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Logika i wo|a.
NA M A R G IN E S IE  E X P O S E .

Lw ów , 24. stycznia.
Każdy, kto jasno wsdzi rzeczy , 

p rzyznać  musi, że sen  er aj Silkorsdd 
wniósł do naszego ap ara tu  państw o  
w ego dw a w ażne elem enty: logikę 
i wolę Już p ierw sza jego odezw a, 
w d a r ta  zaraz po objęciu rządów , 
v..' tragicznej chwili po zam ordow a
li:,: P rezyden ta  N arutow icza odzna
czała się kategorycznością  * m yśli, 
'prdędiem obow iązku, zrozurrńeritem 
sytuacji i w y raźn a  w olą do ujęcia 
w  cugile rozhukanych w ow ej chw i
li żyw iołów , k tóre  m ogły napełnić 
mietytko w rzaw ą, ale rów nież w y 
stępkiem  i k rw ią całą arenę nasze
go m łodego, a tak bardzo  sikoteta- 
iw-gy P aństw a.

Ex,pose G enerała, w ygłoszone w  
ubiegły piątek w  Sejmie, obejm ują
ce zaś program  R ządu we w szy st
kich driedsrmach działalności pań
stw ow ej, uw ydatnia już obszern ie i 
kom petentnie te polityczne kwalifi
kacje obecnego P rezesa  G abinetu i 
może dodać o tuchy  naw et scep ty 
kom. k tó rzy  do tychczas nie zdołał? 
nabyć zaufania do polskich m ężów  
'sta.ru:. W ygłoszona w  piątek dekla
racja rządow a jest też niezawodni;'e 
.!edr,vm 7. najdojrzalszych i najlepiej 
obm yw anych aiktńw państw ow ych , 
k tórych zresz tą  tak  m ało posiada 
naszd m łoda Rzeczpospolita.

W praw dzie  scep tyk  m oże znów  
zauw ażyć, że m iędzy słow em  a 
czynem  leży długa, przeistrzeń. Ale 
na to odpow iedzieć w yrodn ie , że 
m aż stanu, zanim przystąpi do re a 
lizacji sw oich pom ysłów  i planów , 
musi zdaw ać sobie spraw ę z p rzed 
sięw ziętego 7 adania, musi unijcć 
myśli sw oje form ułow ać jasno, slo- 
-wem — porządna i konsekw entna 
m yśl pow inna poprzedzać akcję.

Z resztą m y w szy scy , jako oby- 
w a M e  tej (temókTatyczno-ludowe,? 
Republiki pow inniśm y aiż 'do szpiku 
kości być przeniknięci p rześw iad 
czeniem, że my wda śnie tw orzym y  

'P aństw o , że każdy, kto rości sobie 
p raw a do nazw y  obyw ate la . jest 
odpow iedzialny za jego losy, że po

w in ien  się poczuw ać do w spółdzia
łał ia z rządem . Na tom bowiem ta k 
że polega idea dem okratycznego  
państw a i istota dem okracji. W  
despotisch w schodnich poddanym  
carów  rosy  jakich, su łtanów  turec
kich i szachów  perskich nic wolno 
by ło  m yśleć o rzeczach publicz
nych i polityce państw a w szelka 
k ry ty k a  rządu by ła  zak azan a .p o d 
damy m iał obow iązek tylko milczeć 
ł słuchać, płacić podatki i daw ać 

;« k n i ta ,  ufać m ądrości i przezorno
ści sw ego w ładcy.

W ręcz odmienne ■ • tv w :r;;«
•wadziła do sw ego ustroju nowc,żvt-

P o m o s t  d o  z g o d y .
WRAŻENIE WYSTĄPIENIA POSŁA RUSKIEGO KS. ILKOWA.

Warszawa. (Telef. od w), kor.).
W ystąpienie przedstaw iciela  p a r

tii „cifltborobów “ wisdtodnio-małoi- 
pobikioii posła ks. llkov, a podczaa 
d eb a ty  nad expose P re z e sa  Mini
s trów , spotkało sie z bardzo dodat
nią oceną na łamach prasy war
szawskiej. Pism a zaznaczają  zgod
nie, że w ystąpienie to  należało  do 
poważnych. . *

łńos. ks, lików stanął bardzo go
rąco  na gruncie narodow ości u k ra 
ińskiej, ale zarazem  i ua gruncie 
braterskiej zgody z Polską. Potępił 
on zaburŁarde życia Judu w Malo- 
polsce wEch. p rzez działaczów  po- 
łityczniycii z zagranicy, i podkreśfit 
zbrodnie, jakich oogwszczaii się  szo 

winiści ukraińscy ua tych  p rzed s ta 
wicie lach narodu ruskiego, któitzy 
dążą  do porozum ienia i w spółżycia  
z narodeiu polskim. (Ustępu, w k tó 
rym  m ów ca uczcił pam ięć zam or
dow anego śp. Twerdoahtliba wytsłu- 
chała  Izba stojąc).

W reszcie podał pas. ks- Ilkow 
długi szereg  żądań  natu ry  politycz
nej i gospodarczej, wprawdzie da
leko idących, a!e — jak zaznacza 
prasa stołeczna — uchwytnych.

Sejm o d tzu ł, że to  piierwsze po
jednaw cze w ystąpiente p rzed staw i
ciela kidsioścl ruskiej ze  wschodu. 
Małopolski ma doniosłe znaczenie 
polityczne.

na dem okracja- G na pozostaw ia  o- 
byw atc iow i zupełną sw obodę k ry 
tyki, pozw ala  mu m anifestow ać 
sw oje opinjc pod ńarrozmaafcsizieimi 
postaciam i ale w kłada  na  niego 
jednocześnie obow iązek  w sp ó łp ra
cy i wspó11wórczości z P aństw em , 
z Rządem  i z jego program em . O - 
byw ate l i g rupy  obyw ate li, zgro
m adzenia i stronnictw a m ają pirawo 
odm aw iać R ządow i sw ego zaufa
n ia ; aie znów  z chw ilą, gdy R ząd 
to zaufanie pozyska, gdy program  
jogo przem aw ia do sumienia pu- 
talicznego, nie wolno obyw ate low i 
oczek iw ać biernie dobrych sk u t
ków  zam ierzeń rządow ych , ale rear 
lizow ać jc z ca łą  pa ln o śc ią  i dobrą 
wolą.

Pom yślność narodow a nic spada 
bow iem  nigdy z n ieba, jak m anna, 
k tó rą  M ojżesz karm ił tu łające się 
po pustyni rzesze, ale jest w yni
kiem dobro; wofi i p racy , gorliw ości 
i przezorności. T e  pojęcia należą 
do p raw  tak pow szednich i tak 
s tw ierdzonych  na całej kuli ziem
skiej w  życiu ldstoryczuo-aarodo- 
weni, że by łoby  oczyw iście izeczą  
zbyteczną jeszcze je tu p rzy taczać  
gdyby nie op łakany  fak t, że za
szczepiona w' narodow ym  organ iz
mie Polski b ierność, na k tó re j ta'kże 
w  ciągu całego zgórą w ieku  opie
ra ło  się panow anie państw  rozbio
row ych  w  Polsce, znieczuliła naszą 
energie i psychologie. O grom na 
w iększość Polaków  w spółczesnych 
ofcaefcrrie biernie z otpfuszczonemi 
rękom a, co R ząd zrobi ku popra
wie Rzeczypospolitej, rak z re fo r
muje skarb, jak ukróci paskaray , 
lak pow strzym a spadek marki, któ- 
rv p rzekroczy ł w szelkie logiczne 
granice, jak zatam uje drożyznę itd.

Niecłi sobie R ząd lam ie nad tem 
głow ę; niech Sejm radzi nad tem  i 
sp iera się o i o, niech M inister sk a r

bu popraw i (kurs naszych piemądzy. 
W łaśn ie  dlatego daliśm y im w ła 
dzę.

B ardzo m ało  n ieste ty  posśadamy 
tego  poczuda bezpośredniej ocjpo- 
wtodziałności za bieg rzeczy pu
blicznej, za 'każdy fak t znaczenia 
publicznego. R ządy zaborcze pozo
s taw iły  nam , jako fatalną spuściznę, 
apatję, lekkom yślność, b rak  k ry ty 
cyzm u i ten fatalny brak poczucia 
odpowiedzialności. I jest to z jaw i
sko niem al pow szechne, k tó re  spo
tykam y w  Sejmie, w biurokracji, w 
dziennikach, stronnictw ach  poli
tycznych  i grupach  zaw odow ych, 
w c dw orze wiejskim  i w  izbie w łoś 
ciańslriej, słow em , w szędzie. S tan i
sław  , Szczepanow ski, au to r „Nędzy 
w  G alicji" i takich dzieł, jak „W y 
chow anie narodow e" i „Idea pol
ska" nazw ał Sejm galicyjski z cza
sów  austriackich, najuczciw szem , 
a le  i najjuiedołeżniejszem zgrom a
dzeniem  na św iecie. Znam ienne 
Spostrzeżenie, k tóre  powinniśmy 
zachow ać w  pam ięci.

Te uw agi nasunęła nam  pow aż
na, p rze jrzysta  i dojrzała deklaracja 
G enerała S ikorskiego, godna uzna- 
1 ia za ró w n o  00 do treści, jak i co 
do form y. Nie będziem y już dzisiaj 
zastanaw iać  sie nad  w szystkim i 
punktam i program u rządow ego, się

gającego w  tyle dziedzin ż y d a  na
rodow ego  i państwowego.. P odej
m iemy to  niebaw em , zaznaczając 
dzisiaj dla p rzyk ładu  ty lko kalka' 
m om entów , k tó re  zaw iera  ten akt. 
C hcem y więc na rarzie podnieść, że 
ezpose rządow e talk palącą kw estio  
polityki k resow ej i msłleiszośei na
rodow ych trak tu je  zupełnie rnifńiei 
w skazując obu stronom  tj. Ludności 
i P ań stw u  stosunek p raw id ło w i’, ©- 
strzeg ą  przed rriebez pieczeństw am i 
cień mych i w yuzdanych nam iętno
ści. R ząd pragnie zadośćuczynić 
wszjeikim upraw m onym  dążeiitóin 
(Ludności bialoruskieu i inalorusknej, 
p rzy rzeka  reform ę, sum ienność i 
sp rężystość  adm inistracji, ale za to 
w ym aga sum iennego uznania in te
resó w  P ań stw a  i sp e łn ian a  w zg lę
dem niego w szelkich .podyktow a
nych p rzez p raw o  obow iązków .

R ząd ra s z  w  polityce kresow ej 
powinien się trzym ać s ta ry ch  i w y 
próbow anych' środków  w ładzy  
państw ow ej, m ianow icie siły  i spra 
w iedlśwości P ie rw sza  dzierży  w 
k arbach  zdradę  i opieszałość, ściga 
zbrodniarzy  i podżegaczy; druga 
znów  daje pożądane p rześw iad
czenie, że p raw a każdego  o b y w a
tela będą szanow ane, że w ładza 
p aństw ow a potrafi otoczyć opieką 
jego mienie i sw obodę, jeżeli tylko 
spełniła sw oje obow iązki.

Jeżeli też  program  G enerała Si
korskiego na k resach  zostanie w y- 
koi/s.'ny, jeżeli jego podw ładni rr t« :-  
rną się dostatecznie zam iaram i 
zw ierzchnika, to  zaplątane stosunki 
■kresowe zaczną sic układać w edług 
interesów’ Polski i ludności biało
ruskiej i ruskiej.

N asza polityka zagraniczna, 
w sku tek  podejrzeń i kłótni p a rty j
nych, nie ma dla opinii publicznej 
tych jasnych rysów , k tóre  mieć po
w inna, k tó re  jej w skazuje  natura 
rzeczy  i tra k ta t w ersalski. D eklara
cja rządow a p rzyw raca  jol au ten
tyczność ksz ta łtów , w skazuje p rzy 
m ierze z F rancją, jako niezachw ia
ną podstaw ?, określa w szystk ie in
ne stosunki sąsiedzkie pew ną ręką. 
Tym czasem  j to pragniem y zapisać, 
jako fak t dodatni, odpow iadający 

1 zasadniczej ltnji polityki potskiei.
R. L.

„ P i ę ś ć  F r a n c j i
Lwów, 24. stycznia.

K iedy p ię ść  N e m e c  i c z a r n i e  
z n ę c a ła  się  n ad  św ia tem  — n ia t 
z ich strony  nie m :ał odw agi n a 
p ię tn o w ać  g w ałtó w . N iezm ierne 
p rzestrzen ie  zrów nane z o s ta ły  z zie
m ią p rzez tych H unów  i ow ocze- 
sn y c h ; z b ezp rz y k ła d n ą  d zikością  
p ław ili s ię  w e k rw i;  o b r rb o w i i 
pół E u ropy  do  szczętu  W  p ra s ie  
zaś n iem ieck ie j czy tało  się w ied 
aż do  znudzeni a często , że N iem 

cy po rząd ek  czy n ią  w  św iecie-1- 
P rzeciw  t.m u „porządkow i*  

św ia t b ro n ił się, ile s i ł  mu s ta r
czyło , aż p rzy sz ła  k reska  na M a- 
tyska. S trzaskany  m iecz teu to ń - 

ki rozpadł s ię  w  czerepy. T rzeb a  
b ło  uchylić czo ła  przed zw y
cięzcam i. p ro s ić  Ich  o pokój. Ocz 

iście, nie sk ą p ią c  p rzy rzeczeń .; 
ślij!) N iem cy kogo sk rzy w d ziły  — ! 

t jużc; k rzy w d ę  n ap raw ią , s ra ły -  
w ynagrodzą . B yle im zyć p o zw ą- i

i
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lo n o i T ak  s ta n ą ł t r a k ta t  w ersal? lo.

O d e tc h n ą ł n iem ie-k i Oc!yn Z - 
gra i  jący  c io s  ś m ie n J n y  w a nc 
se rce  udało  m u się  o d ep rzeć  . z - 
b ie g i. ścią. Z a p rz y s ę g a t  pokój „ f j  ■  
re s e ;v a tio a e  m e iiL li“ —  z gór 
sk ła d a ją c  so b ie , że zobow iązań 
n ie  do trzym a.

W zią ł s ię  do  Ie zenia rart. Przy- 
tem  w ęszy ł, m y s z k o w a i,ja k b y  w y 
kręcić  się  s ia n e m , M y d lił o c ty  

Sskłauał się, ni to scyzo ryk . C h y ł
k iem  s/.uKal p ro tek to ró w  i sp rzy 
m ierzeńców . poK um ał się  z boi- 
szew ją , aby  użyć jej w  raz ie  p o 
trzeby  jako  strasz ,7’k a . W yzyskał 
egoizrti an g ie lsk i i o b tw y  z a z d ro 
snej o sw e w p iyw y  królow ej ntó 7. 
Z e rk a ł 2 p r/y m ilen iem  do Italy . A 
w śró d  tego m ącił, in try g o w ał, gdy. 
ty lk o  się  d a ło

K iedy  w reszc ie  b lisk i by ł tar 
m in, że p rzec ie  c c ś  n a le ż a ło  z;; 
p łac ić  ty tu łem  o d szk o d o w ań , d .y  
trzeć  z nad  S p rew y  ru jnow ać p o 
czą ł w arto ść  w łasnego  p ien iąd za . 
ADy m ieć w ym ów kę, ze n ie je s t w  
s an ie  z a p ła ć  i  w y staw io n y ch  w e
k s li!  N a w szy stk o  m iął fu n d u sz e : 

•na b u d o w ę  fo ty , na  zm o n to w an ie  
p o tężnego  przem ysłu , na  zasilan ie  
z ło tem  niem iecki-m  żyw io łów  prze
w ro tu  w całej E u ro rie , ba, naw et 
p oza  E uropy  g ran icam i —  ty lk o  m  
zap ł ceijie szkó  d a  czego ^zobo
w iązał się, n 'e  m i ł  ple jędzy,

Z m ob ilizow ał w ó w czas  ob ie
can k i po tajem ne, aby  L loyda G e- 

,01-ge’a , sk aczącego  w  akt „D eu tsch - 
la  sd, D  ut c lan .i iib er a lie s“ p o 
p chnąć  do leszcze o s trze jszeg o  za 
targu  z F ran c ja . S p ry t niem iecki 
u m iał tego  zaślep  o u eg o  germ ano- 
ft.a z e p c h ’ ąć tia tak ie  m sn o w ce , że 
p o  jego u p ad k u  już i B o n rr  L aw  
m im o no j epszycn  chęci n ie  z d o ła ł  

'w y p ro w ad z ić  ry d w a n u -p o lity k i an- 
. g ię j^ tę j  z trz ę sa w isk a .

U w ażać  to  należy  isto tn ie  za 
'm a js te rsz ty k  dyplom acji n iem iec 
kiej, że u d a ’o jei s ię  w p ro w ad zić  
lak  g ru n to w n e  pom ięd zy  F rancją  i 
Anglją rozdw ojen ie , że u d a ło  jej się 
sp ra w ić  iż ob  cnie F ranc ja  sam a, 
na w łasną  rękę, m usi Niem com

Prosa 1 e z i l i l i i
Lwów, 24. stycznia.

(II) P o ruszy liśm y  te w szystk ie  mo" 
m enty dlatego, aby  w ykazać , że w  
całej petni zdajem y sobie sp raw ę z 
trudności stw orzen ia  na zreb ie  „G a
z e ty  L w ow skiej’’ — pism a poniekąd 
‘now ego, w  każdym  zaś razie pism a 
o typie w  tej chw ili w e L w ow ie nie 

listniejącym . M am y tu na m yśli ty p  
nl ima w ieczornego pow ażnego, 
p rzeznaczonego jednak dla szero 
kich sfer inteligencji, p rzy tem  zaś 
bezpartyjnego. P rzekonan i jesteś- 

!n ty  głęboko, że p;sm a takiego 
w e L w ow ie istotnie potrzeba. R o- 

’ zum iem y doskonale po trzebę p rasy  
party jnej, tego tak  w ażnego czynni- 

'k a  w  naszem  życiu  politycznem , 
niemniej jednak nie m ożem y przeo- 

jczać faktu, że w  szerokich kolach 
‘ spo łeczeństw a, zm ęczonych w a l. 
>ką — tak  zaciekłą — stronnictw , 
, w  Polsce, w yczuw ać się daje co raz 
silniej potrzeba istnienia także p ra 
sy  niepartyjnej, regestrującetj ca ło 
ksz ta łt naszego życia kulturalnego, 
cyw ilizacyjnego i politycznego, bez 

* u p rz y w ile jo w y w a n i poszczegól- 
,nych  grup politycznych czy  . też 
■ specjalnych m etod w y tw arzan ia  
'k u ltu ry  i, cywilizacji narodow ej, re- 
: ko,Tiendowarach przez ten iub ów 
‘ odłam  naszego s ik ,  w oasiw sa

„GAZETA LWOWSKA1

di. b ie rać  się  do  skóry , by z nich 
w y d u ś ć sw ą  n a leży te ść

A r o n iew aż  n e z a w a r ł .  s 1? 
sp e łn ić  tego, co  je s t  jej obow iąz
kiem  w obec s ie b ie  i św ia ta  — c a 
ła  w ięc  p r . s a  n iem iecka ro i się 
o d  inw ek tyw  i po d żeg an ia  p rze
ciw ko  „ fra n c u sk ie j pięści*4.

I n ie ty k o  p r a s a  n ie m ie c k a .T a k 
że część aeg ie lsk ., w ie rn a  L lo y d o w i 
G eo rg e ‘ow i i jego  o p ę tań czej po
lityce p o zw ala  St-ble na tego  ro - 
dzaiu  uw agi w obec  Francji, i e  a i  
dz iw  zbiera, jak  m ożna w yrażać  
się w p o d o b n y  sp o só b  o w zoraj- 
szyrn k o m b a ta n c ie . —  A Niem cy 
skw ap liw ie  n o tu ją  ow e g lo sy , m o
że naw et, „je  uzupełn ia ją*1 po  sw o 
jem u (m istrzam i s ą  p rzec ież  w fa ł
sz e rs tw a  h po litycznych) i w m a
w iają w  sw o ich , że ca ła  A ngija za 
■ i mi. O tern, że w ię k sz o ść  ang ie l

skiej p ra sy  i b a rd  o  liczny zastęp  
an g ie lsk ich  p o lity k ó w  c o ra z  e n e r 
giczniej o d  B o n a ra  L aw a dom aga 
s ę po rzu cen ia  ro li b ie rn eg o  w idza, 
p o p a rc ia  F .an c ji n ie ty lk o  slowerr. 
lecz i czynem  —  o tem  na tu ra ln ie  
w  p ra s ie  n iem ieckiej g łucho .

Francuski plan p,
( W a r s tw a ,  22.fctyczn(a.,

W edle Inform acji z Berlina rząd  
francuski dla uzyskania  w iększych  
niż do tychczas korzyści ekonom icz
nych z o k u p ac1', nosi się z zam ia
rem  utworzenia z krajów Nadrenii i 
Westlalji państewka' buforowego, 
które miałoby pozostać pod poli
tycznym wpływem i kontrola Fran
cji. W  zw iązku  z  tym  planem  w o j
ska fram< Lisice mają rozpocząć dal
szy marsz poza MonastyiJ „C hica
go T ribune ’ om aw iając tę  sp raw ę 
donosi, że  rząd  francuski dla opako
w ania  sytuacji w  obszarze R uhr za
m ierza usunąć komisarza Rzeszy 1 

objąć cłbuk w ojskow ego  rów nież 
za rząd  cywilny, w  okupow an ym  0 - 
kręgu. C y tow any  dziennik tw ierdzi 
zarazem ', że w stępem  do  realizacji 
francuskiego planu „państw a bufo-

P o n ad to  z a ś  istnieje i drugi jesz
cze m om ent, k tó ry  naszem  zdaniem  
uZiiSetdnia istnienie p ism a o typie 
pow yżej naszkicow anym . O to  fak
tem  je s t i to  faktem  bardzo  sm ut
nym, że położenie społeczne naszej 
inteligencji, tej son narada , z dnia 
n a  .dzień staje się kry tyczniejsze. 
Jak  słusznie mówii W incenty  Luto- 
sła^wski, ,sp a d e k  w alu ty  w y przędza 
podutesijn ie’ zaroihków w  różnych 
zaw odach, najsilniej jednak dotyka 
pracow ników  um ysłow ych. P raco 
w nicy  umysłowij i w ogóle zaw odo
wi, nauczyciele, lekarze, księża, ad
w okaci, urzędnicy państw ow i i pry- 
w ątni, tracą  więcej, niż p racow ni
cy  ręczni, k tó rych  p o trzeb y  są  
m niejsze, a  zarobki szybko w  górę 
idą. K atastrofa  go rpodaicza , k tó rą  
p rzeży w am y  dotyka najciężej mózg 
społeczeństwa. Dochoozi do tego, 
że ludzie w ykształcen i nie m ogą ku
pow ać książek, ani pism, że żyją w 
stanie chronicznego głodu. Najw ię
cej cierpią ci, co p rzed  w ojną u trzy 
m yw ali się ze s ta łych  dochodów , 
tj. inteligencja i drobni kapitaliści. 
T y lko  bolszew icka um ysłow ość m o
że się Z tego cieszyć. Inteligencja 
wHaśnfle f k lasa  m ałych kap ita lis
tów  jest najskuteczniejszem  zabez
pieczeniem  społeczeństw a przed 
nadużyciam i w ielkiego kapitału  ■ i 
jest środowiskiem,- z  k tó rego  w y 
rastają, tw ó rcze  na  różnych polach

z data 25. stycznia ió23.

K łopotliw ą je s t n e z a w o d n le  d a  
F ąse ji afera  sankcyj. Poir.c re  do- 
wi di jed i ak , ie  nie n d  ż / 
m azi, k tórzy  s ta ją  w pół, d r ą ;  
Im w ięce j k łopo tów  u siłu ją  Nie:,/ 
s tw a rz a ' dla Francji, U m  c ęż;-' 
będzie ich p o k łu ta .! Rzuciły .zas 
i i u n c y  na szalę cały  sw ój sp ry t 
in try g o w an ia , c a ‘ą sw ą ras;, wą 
bu lę( c a łą  Żelaznu ciys ryp! nę sw e 
go si.io łeczeństw a. C z u ą  bow iem , 
ze p rz e g ra n a  v  tj m konflikcie  u- 
bezw ladn i ich n ie ró w n ie  g ru n to w 
nie;. a ź I kap  tu l , .c a  w  lis topadz  - 
1918 .

T-jjm w iększą  będzie też zasłtt-
Francji, jeśli ona — o czent 

wą pić n em a pow o d u  — zd- pcze 
p o tw ora , go tu jąc; go się  do no ve- 
i  o sk oku  A w rz  kże ie jego t - 
jące tc h n ię c ia  r;ie p caw cliiy  B  ro
p ie  d o tąd  o d e td i ą i  p e tn ą  p iersią  
po w ie lk ie j w u nie.

Złe m anie  o p o ru  N iem iec u. r -  
szked iiw i je  m k o n ic c  i Listorj l 
b ło g o s ła w ić  b ę d u e  „p ięść  F .ancj * 
za dukonć.aie tego dzielą".

Et- R.

ństwa buforowego.
row ego’’ je s t w prow adzenie  linji cel
nej na gran icy  obszarów  zajętych. 
W szy scy  u rzędnicy  niem ieccy, u - 
rzędujący  na terenie oktrpow anjnn 
mytą byc  uauuięci, poezem  obejm ą 
w ładzę urzędnicy now o k reo w a
nych w ładz  lokalnych. P rzy p u sz 
czać należy, że plan w spom niany, o 
tle rzeczyw iście  istnieje, jest p odyk
to w an y  raczej w zględam i d o raźn e
mu d ia p rzeciw staw ien ia  się alkcji 
„biernego opeim’’, nakazanego  p rzez  
rz ą d  R zeszy .

c d a Ns k  u b o l e w a .
Gdańsk. (PAT.). Z pow odu de

m onstracji przed konsulatem  fram 
ouskiai, p rzy b y ł dnia 20. bm. do kon 
sulatu  preizydent senaitu Sabm  i 
w y raz ił konsulow i oficjalnie ubole
wanie z powodu demonstracji.

jedno stk i Na to, żeby  tw o rzy ć  trze 
ba m ieć sw obodę ruchów  i czynu, 
k tó rą  daje ty lko  inteligencja, w sp a r
ta o pew ną sam odzielność finanso
w ą. N agła deprecjacja kapita łu  nisz
czy te sw obodę, od której tw ó r
czość duchow a narodu  za leży".

T ych  w łaśn ie  in te resó w  bronić, 
tym  sferom  służyć, te problem y 
rozw iązyw ać, pragnie „Gazeta 
Lwowska” w nowej swej postaci.
Św ietne jej tradycje w  społeczeń
stw ie polskiem , pam ięć niezapom 
nianej p racy  szeregu znakom itych 
jej redak to rów , upraw nia „G azetę 
L w o w sk ą’’ do podjęcia p róby , m a
jącej na celu stw ierdzenie, czy  jest 
m ożliwe, b y  p o w sta ła  tt nas p rasa  
bezparty jna, w zachodniem  tego 
słow a znaczeniu. „G azeta L w o w 
ska’’ odtąd poza naturalnym i obo
w iązkam i każdego pow ażnego 
dziennika co  do bezstronnego i w y 
czerpującego Informowania- C zytel
ników  o w szelkich zdarzeniach i 
ob jaw ach  W spółczesności, co do 
szerzenia ku ltury  um ysłow ej i es te 
tycznej w  szerokich w arstw ach , co 
do przynoszenia jak najw iększej ilo
ści rozryw ki w  form ach i rozm ia
rach. dostosow anych  do pow y ż
szych dwu celów  — w  dziedzinie 
politycznej będzie się ogran iczać dc 
propagow ania ogólnych ideałów  na

w o w y ch , państw ow yrch i w szech - 
uzkich, nie rągażuiac się na rze;/.

Z pasa Mfrclne&e.
W ładze w o s i o w e  litew sk ie  f 1

po w ództw  ■ szau lisó w  w c iąęu  o - 
s a tn ich  p a ru  tygodni jy d y la in ie  
zm ienili j-o h ęp o w ąn ie  z lu a n o śc  ą 
basa  n eu tra lnego . G dy do  n ie d a 
wna wa<Ki to czo n o  n iem al w y łą 
cz e z m ilicją i ty lko  w pew ny, h 
w y p ad k ach  te ro ry zo w an o  ludność, 
obecnie zm ier.ił Się System  ich za
sadn iczo .

P rześladow an iu  p o d l gają w 
p ierw szym  rzęd z ie  ta k  zw ani mili- 
cjańci honorow i, t. J. ci m ieszkańcy 
w  i, k tó r y d o b ro w o ln ie  p e łn ią  d y 
żury nocne d la  ob rony  p rzed  b a n 
dy tyzm em  W  drugim  rzędzie idą 
nauczyciele  i L auczycieik i sztcół i 
poL k ich , k ló izy  s ą  śc ig an i za  na 
uczanie  w języku  polsk. m. W reszc  e 
trzec ią  ka tego rję  s tan o w ią  rod z in y , 
żony, dzieci cz łonków  r  iiicji ludo 
wej. któ e p o d le g a ją  z n ę c a n iu  się , 
biciu i g rab ieży  m en a

W  dniu  10 lo m. w  o k ręg u  Gle- 
d ro jck im  żo łn ierze  regu larnego  w oj
sk a  litew sk ieg o  n apad li na  io lw a k 
G lże, celem  p o ch w y cem a człon
ków  m ilicji honorow ej. M ieszkańcy  
w sk u te k  ciem ności zuołtili u jn ćźc l- 
n ie rzo m  litew sk im ..

P rzy  s trz e la n iu  od k lku dni 
reg u la rn e  w ojsko  litew skie  używ a 
kul ek razy to w y ch . M iędzy  in rem i 
w  dniu  16 0. m. ostrze! na by ła  
ek razy tó w k am i w ieś  01 ty r  rejo
nie T rockim . W  dniu 16 b. m  Li
tw in i ożyw ioną akcję zaczep n ą  p ro 
w adź1 Ii tyl ;o w  rejon ie T rockim .
W  dniu tym w godzinach  p o p o łu 
d n io w y ch  re ę u la i .y o d d z ia ł lłtew - 
ski zaa tak o w ał m ilicję w e w si G1 - 
ty. Inny o d d z ia ł w sile  30  ludzi 
z a a ta k o w a ł p la c ó w k ę  m ilicji w m a
ją tku  Cbsokl. W  o b u  tych  v s i a ć h i  
m ilicja a ta k  o d p a r ła . N astępnego  
dnia  L itw ini ponow nie za a ta k o w a li ] 
m ają tek  O lsu k i. D o  w alk i p rócz l 
;a ra b in ó w  m aszynow ych  użyli L i
tw ini k a rtaczy  i p o s łu g iw a ć  się ra - j  
k ie ta tn i. A tak  ro zp o czę ło  o g o d z i
n ę  4 rano . P o  z a c ię te j w alce  n i e - ! 
p; y ac ie l cofnął s ię  w  k ierunku  
w s; Podw orańee .

żadnego stronnictw a. P rzdconan i jć- * 
s te śm y  m ocno, że to  w łaśnie stano
w isko  um ożliw i nam  ow ocną dzia
łalność pub licystyczną i dziennikar
ską na SDOsót drlenm ków  tego t y - 1 
pu r a  Zachodzie — dz ien n ik ó w ,' 
k tó rych  hasłem  jes t: być sprawnem 
narzędziem doraźnego opanowywa
nia rzeczyw istość oraz rzetelnym 
wykładnikiem duszy społeczeństwa.

Ale aby  ten p rog ram  spełnić mo
żna, a przynajm niej się do sp e łn ie 
nia jego zbliżyć, społeczeństw o, 
w zględnie te  k lasy , o k tó rych  w łaś
nie m ów iliśm y, podać nam muszą po
mocną reke. A stać się to  m usi nśe- 
tylko drogą jak najw ydatniejszego 
korzystan ia  z usług  p raso w y ch  
„G azety  L w ow słdej’’, n ietylko dro
gą energicznego jej p rcm g o w ao ia  i 
popierania poq każdym  względem , 
ale także drogą w ydatniejszego niż 
dotąd  udziału społeczeństwa, w sa
mem redagowaniu pisma. Albo
wiem  jedną z najw iększych trudno
ści, na k tó re  napo tyka u nas postęp 
p ra sy  i jej jakościow y rozw ój — 
jest ociężałość, jest niecheć społe
czeństwa do samoczynnego tnfor. 
mowarJa prasy i zw racania jej u- 
wagi na kw estje  nowe, lokalne czy 
ogólnie. W  tym  w zględzie od tah - 
mv niezm iernie ujemnie od społe
czeństw  zachodnich U nas gros 
poczty redakcyjnej stanow ią eiukti- 
bracje grafom anskię — tam p cw a-J

l



„GAZETA LWOWSKA* t  dnia 25. stycznia 1923.

Tryumf Rządu gen. S iM ie g e .
Rząd uzyskał ogramng większość sejmowi

Nieprzejednane stanowisko skrajnej prawiry i sjomstów. —  Roz
łam wśróJ mniejszości narodoaych. —  Wrażenie zwycięstwa.

W arszaw a. 23/1. S e j m .  Na 
w czorajs^em  posiedzeniu Sejmu przy 
stąpiono do dalszego ciągu dyskusji 
ra d  expose P rezy d en ta  M inistrów.

Pos. Spiokerm ann imieniem klu
bu nicm. stw ierdza, że Polska w 
w iększym  stopniu niż inne państw a 
potrzebuje na kierow niczych stano
w iskach osobistości silnych. T aką 
w łaśnie osobistością jest obecny 
P rezy d en t Ministrów, k tó ry  jest no
w ym  typem  m ęża stanu, m ającego 
w iarę  w  siebie, zdolnego do speł
nienia pow ierzonego mu zadania. 
M ów ca podnosi rzadka szczerość, z 
jaką F rezy d en t R ady M inistrów  od
k ry ł rany, na k tóre  c e rp i  organizm  
państw ow y. W  dalszym  ciągu k ry 
tykuje w yrażenie  P rezy d en ta  M ini
strów , że Po lska  jest państw em  na- 
rodow em , omawia rzekom e ograni
czenia p raw  mniejszości i porusza 
opraw ę dzierżaw y  domen przez ko
lonistów  niemieckich.

Pos. Korfanty w ierzy, że stron- 
ń  ctw a dobrej woli dojdą do kom
promisu. W szystkie klulby uw ażają 
Rząd gen. Sikorskiego za ty m cza
sow y. G dyby by ła  pew ność, że g a 
binet gen. Stkorslypgo spełni zada
rte  nap raw y  Rzpltej,. klub m ów cy 
opow iedziałby się za nim. N iestety, 
nic ma on tej w iary . P rzechodząc  
do sytuacji finansow ej P ań stw a  
m ów ca stw ierdza, że znajduje się 
ono w położeniu rozpaczjiw em . Je 
żeli r ie  zdobędziem y się na energi
czne zarządzenia, czeka nas k a ta 
strofa, jakiej nie w idzieliśm y do
tychczas. M ów ca nie w ierzy  w szyb 
kie uzdrow ienie w alu ty . Reasum u
jąc swoje w y w o d y  m ów ca oświad
czył. że P rezyden t Ministrów jest 
człowiekiem niezmiernie sym pa ty 
cznym. ..Widzimy w nim wielka 
dozę patriotyzmu, najlepsze chęci i

żik czyteln icy  w7 w ysokiej m ierze 
poczuw ają się do społecznego obo
w iązku dzielenia się realnem i spo
strzeżeniam i z redakcja  i ogółem. 
D latego też apelujem y tu jak naj
goręcej do C zyteln ików  naszego p i
sma, aby  postarali się ze sw ej s tro 
ny naw iązać z  redakcją kontak t s ta 
ły, a energiczny, k tó ry  m ógłby być 
dla nas niejako nieustannym  sp raw 
dzianem , czy „G azeta L w o w sk a1 jest 
istotnie funkcją — jest w yk ładn i
kiem ty'cli w łaśnie in teresów , k tóre 
pragnie zastępow ać. Niech odtąd  
poczta redakcyjna i kon tak t z re 
dakcją w ogóle ożyw ią się i w ym o
gą, niech staną się drogą nieustan
nego porozum ienia, m ów iącego nam  
codzień w yraźn ie  i dobitnie, co nasi 
C zyteln icy  m yślą i czują, jak się od- 
lioszą do  problem ów  chwili i do 
stanow iska naszego w aktualnych 
sp raw ach  dnia. Niechaj redakcja 
„G azety  L w ow skiej’’ w  rea lizow a

n iu  się tego ścisłego kontaktu  ze 
sw ym i Czytelnikam i, znajduje nie- 
ustane potw ierdzenie, że założenia 
publicystyczne, z k tórych  w ychodzi 
są  słuszną, rzetelną, jedynie p ra w - 

.dziw ą odpow iedzią na te w szystk ie  
zagadnjenia, z którcm i zw raca  się 
do niej codzień rzeczyw istość.

ALFA,

zam iary , ale nie m ożem y przy jąć 
odpow iedzialności za jego R ząd.”

N astępnie M arszałek  zakom uni
kow ał, że w płynął w niosek o p rzy 
jęcie do wiadom ości ośw iadczenia 
P rezy d en ta  M inistrów , poczem  za
rz ą d z i półgodzinną p rzerw ę.

P o  pi zerw ie pos. B aranów  (klub 
białoruski) czyni szereg  ostrych  za
rzu tów  d o tyczących  stosunków  pol- 
sko-białoruakioh. M ów ca zgłasza 
następnie 'postulaty, stojąc na grun
cie autonom ii tery toria lnej z  Sejmom 
krajow ym . W obec Rządu p. S ikor
skiego m am y różne zastrzeżenia i 
niepew ności. Zachow ujem y się 
w zględem  niego z pew ną rezerw ą, 
bo nie chcem y w y w o ły w ać  zam ie
szek.

P os. W achow iak (N. P . R.) o-
św iadczył, lże stronnictw o jego ca ł
kowicie aprobuje stanow isko  P re 
zyden ta  M inistrów  w zględem  mniej
szości narodow ych. Zapow iedzianą 
zm ianę w  stosunkach w ew n ę trz 
nych w ita z zadow oleniem . Zmienić 
należy adnikiistractję od góry  do 
dołu, od w ojew odów  począw szy . 
S tronnictw o m ów cy dom agać się 
będzie ścisłego w ykonania u s taw i 
sejm ow ych, zw łaszcza  postanow ie
nia, że urzędnikow i nie woKio po
siadać p rzedsięb io rstw a rolnego, 
p rzem ysłow ego  lub handlow ego w 
gwoim okręgu. N adzór nad sam o
rządom  jest n iew ystarczający . Co 
do podatków  państw ow ych , m ów ca 
stwierdza, że są  one w Polsce bez 
porów nania niższe, niż w  innych 
państwach. Należy nie oszczędzać 
nikogo przy  pociąganiu do podar
ków, zwłaszcza  w łościaństw a. Klub 
mówcy przyjm uje do w iadom ości o- 
św iadezenie P rezesa  M inistrów i 
dalsze swoje stanowisko luzaletżma 
od w ykonania jego zapow iedzi.

Pos. Podliorski ośw iadcza, że 
dążeniem  ludności ukraińskiej jest 
w skrzeszenie niezależnego państw a 
ukraińskiego. G odzim y się na ko
nieczność w spó łp racy  z narodem  
polskim, pod w arunkiem  poszano
wania p raw  o stanow ieniu o sobie. 
U skarża s'ę na adm inistrację, na 
prześladow ania U kraińców  na W o
łyniu z pow odu, że przy  w yborach  
nie przeszedł tam  żadeif' Polak . W  
dalszym  ciągu m ów ca dom aga się 
szkół ukraińskich, języka ukraiń
skiego w  adm inistracji i sądow ni
ctw ie oraz un iw ersy tetu  ukraińskie
go w Chełmie, w reszcie  iżąda re 
w indykacji kościo łów  i klasztorów] 
i w ypow iada się za  reform ą rolną, 
lecz p rzeciw  osadnictw u w ojskow e
mu. D o P rezesa  M inistrów P. Si
korskiego odnosić się będziem y z 
reze rw ą, gdyż nie w iem y w  jakiej 
m ierze do trzym a on gw arancji kon
sty tucyjnych.

P os. O koń z zadow oleniem  w i
ta Rząd p. S ikorskiego i w y raża  na
dzieję, że ukróci on tych, którzy 
zgnbifi kraj.

P os. P ry łu ck ij porusza spraw ę 
spoczynku niedzielnego i szereg  po
stu latów  żydow skich. Od stosunku 
P rem iera  do tych sp raw  zależeć bę
dzie stosunek dem okracji żydow - 
jfcjej da  niego,

M E B L E  

D Y  W A N T Y  

D E K  O D A C  J  E  

P O Ś C I E L
gsolesa ? o najniższych sesiash

J ó z e f  S c h u s f e r
Lwów, Gutowskiego W.

ś s* y# J ' •, m m

Pos. Łańcucki (kom unista) nie 
rtioiżc udzielić poparcia Rządowi.

N astępnie zabra ł głos P rezes 
M inistrów gen. Sikorski. P rem ier 
w yraził zadow olenie, że swo-jem ex- 
pose dał podstaw ę do rzeczow ej 
dyskusji i że ujaw nił się w Sejmie 
rozum  polityczny, a nie jak zw ykłe 
do tychczas rozpętanie nam iętności 
i uczuć do ostatnich granic. YV od
powiedzi na zapytan ia  w. spraw ie 
reform y rolnej ośw iadcza, że  nie 
chciał bagatelizow ać tej sp raw y , ale 
nie miał czasu tego tem atu szczegó
łow o rozpatrzeć. Rada M inistrów  
we czw artek  zajmie się tą sp raw ą i 
przed łoży  Izbie konkre tny  projekt 
w tym  w zględzie. Co do sp raw  ko
lejnictw a stw ierdza, że istniejący 
system  musi uJec rew izji. P rzecho
dząc do sp raw y  m niejszości naro-. 
dow ych zaznacza Prein.ier, że pos. 
dr. Thon złolżyl deklarację lojalno
ści. Szef R ządu przyjm uje to oś w i ad 
czerrie z zadow oleniem  do w iado
mości. P rem ier w ytknął, że podział 
mi „m y i w y ’’ nie on w prow adził. 
Jeżeli panow ie spełniając sw e obo
wiązki, pojm iecie je w ten sposób 
jak każdy  obyw atel je pojm ow ać 
powinien, to możecie być  panowie 
pewni, że Rząd, k tó ry  ja rep rezen
tuję, nie dopuści do pogw ałcenia 
konstytucji i d.o żadnej specjalnej 
m etody stosow anej do w aszych  
w spółw yznaw ców . W  stosunku do 
Niejnców ośw iadczył m ów ca: „ Je 
steśm y , gotowi do zapom nień  a 
w szelkich krzyw d,, ale naród polski 
musi szanow ać sam  siebie (oklaski). 
P anow ie Niemcy m uszą w ziąć na 
serjo  istniejący stan rzeczy  i nie łu 
dzić się tein, ś e  jakiekolw iek zm ia
ny w najbliższym  czasie mogą na
stąpić’’. W  odpow iedzi Rus nom i 
Białorusinom  prem jer zw raca  uw a
gę na żądania sięgające dalej, niż

sięga imperializm rosyjski. Podnosi 
niezbite p raw a Polski do k resó w  
wschodnich, a w reszcie „zaznacza, 
że konsty tucja w obec ty ch  ziem  bę
dzie zasto sow aną irietylko na papie
rze, ale w  istocie, a w  szczególno
ści w  zakresie szkolnictw a, sw obód 
religijnych i gospodarki. P rem jer a- 
peluje, aby  nie w ysuw ano tendencji 
niebezpiecznych, gdyż suw erenność 
Polski na łych ziemiach musi być 
u trzym ana. Przem ów ienie sw e za
kończy ł P rezy d en t M inistrów  sło
wam i:

„Jeżeli panow ie w  taki czy  kmy 
sposób się w ypow iedzą za Rządem, 
k tó ry  reprezentuję, to Rząd ten nie 
odłoży ani na jeden dzień program u 
napraw y Rzpltej, jakkolw iek toby 
s ę komu r,ie podobało.’’ (Huczne 
b raw a i oklaski.)

Pos. D aszyński prostuje, że p rz y 
pisanych mu przez przedstawicieli 
Klubu białoruskiego słów „meiiśm y 
siłę, w ięc podzieliliśmy w as ;  gdy 
w y  ją mieć będziecie, podzielicie 
nas’’ — nigdy nie w ypow iedzią! . '  
S łow a te by łyby  nonsensem i b y 
łyby niegodne każdego P olaka bez 
względu na przynależność party j
ną. Cel tego k łam stw a jest wspólny 
wszystkim  nacjonalizmom. Chodzi 
o zohydzenie w szystk ich  Polaków .

Następnie M arszałek oświadczyr 
żc w  wyniku  dyskusji wpłynął wmo 
sek następującej treści; „Sejm przyj
muje do wdidomości oświadczenie 
P rezydenta  R ady  M inistrów'’.Wnio
sek ten poddaję pod glosowanie. 
W obec tego, że większość posłów 
ośw iadczy ła  sie za tym wniojidetn, 
uw ażam  w niosek za przy ję ty . (Hucz 
ile b raw a  i oklaski na lewicy i cen
trum.)

Na tem posiedzenie zamknięto. 
Następne w piątek przed południem.

Echo z prujjf. sali
Ra’a „Piasta".

„Słowo Polskie* n a ^ ą z u ją c  do 
dyskusji sejmowej, w której u jrw n U  
si; niemożność stworzenia w 'o b e c n e  
,■ ii wili gabinetu parlam entarnego p r  
sze: „Jakież są przeszkody, które
dziś nie dopuszczają d '  oowstae a 
„ab/netu parlam entarnego? Napr?wd; 
jest jedna tyiko, że piastowcy nic 
mogą z obawy przed opinją mas lud i 
petskiego pójść na jawne współdzi 
ł.inie z żyd/mi, bez których „centro
lew* nie ma w ijksziści w S :jm 'e — 
a z obozem naodow yni po?ąc2yć się 
nie chcą.

intrygująco w zestawieniu z tą

i liłifliSM SejlD,
op nją wyglądają ostatnie informacje 
niektórych pism, że „poseł Kotf t.t 
w pciozum ieniu z Z. L. N i klubem 
DuMnowicza czynił nsiiowanii, 3by 
nakłonić kluby mniejszości na:oJo- 
A'ych d t  głosowania/ przeciw g.;binr- 
<wi gen Sikorskiej.o, w zamian z: 

co mieli żydzi uzyskać od prawicy 
poparcie wniosku o zniesienie ogra
li czen w handlu w dnie świąteczne"

rem . S ikorski a  p ts .  Głąbiński.
Wysrąple .h  Premie’a Si orskiego 

w dyskusji sejm - i j  poświęca „Ka- 
jer Lwowski" taki między innemi

uwagi: »P. S..vu:ik i okazał się d o - ,
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brytt mówcą i przytomnym parła,ne - 
ta rz y są .. Je s t to pierwszy prezez Mi
nistrów, który — na wzór zachód i - 
europejski staje w parlamencie d 
boju o swój program. Z tego w rgi;- 
ću by/ występ p. Sikorskiego nowo
ścią i to dobrą nowością*.

„P. Gląbiński —  czytamy dsl j 
w cytowane o ź.ódle — jako mów .. 
jest zawsze mafo interesujący. M6- 
jak wodociąg w jedno*tajc«m tem p u .. 
Przy em p. Gfąbiński posiugiwa/ 
wykradzionemi przez j.ikieś osobni 
łajnami dokumentami co zrobiło ; a 
Sejmie jak najgorsze wrażenie... To 

'brzydko i nietakto a e“.

Pod lał ról przy głosowaniu nad 
expose.

W obrazie ról, oaranych przez po
szczególne grupy w czasie głosowania 
nad exp sć  było wiele interesującyc’ 

.odchyleń od teoretycznego stanów ska 
1 tak ckazuje się, że Cr,. D. której 
leadeiem jest Korfanty, dala wolną 
rękę swoim czło v o n . Czyść pas/ów 
wspomnianej prupy op w edziała się 
przeciwko gabineto v i , część zaś 
ws rzymała się r d głosowania. Wśród

żydów wyodrębniły się w glosowaniu 
rzy grupy; sjoniści głosowali prze

ciwko Rządowi, orto ioksi za nimi, re- 
■zti wyszła z sali. Niemcy t b. Kon
gresówki głosowali za Rządem, n to- 
mlast członkowie „D eutsdPum buaduA  
jako bardziej hakatys ycznle nastroje
n i  opowiedzieli się przeciw Rządowi.

Przeciwko Rządowi głosował Z. L 
N. i grupa Dubinowicza; grupa jednak 
Matakiewicza wstrzymała się od gło
sowania.

W sumie tedy za Rządem opowie
dzieli się: .P iast* . „Wyzwolenie*, P. 
P. S., N. P. Rm Ukraińcy, Białorusin1, 
część żydów 1 Niemców,

Przeciwko Rząduwi opowiedzieli 
się: Prawica (z drobnemi odchyleni ; m ), 
część Niemców i sjoctłci.

Schsrikieryzow any układ rzeczy 
wyjaśnia wiele z kolportowanych w 
części naszej prasy oplnji, jakoby ga
binet g :n . S karskiego cieszył się p :-  
cjalną sym patją całego bloku mnie - 
szóści narodowych, poucza również, 
że w łonie prawicy są w ićccaiie  pe
wne różnice w oce. ie stanowiska 
wobec gabinetu. — u—

A terrayj^c©  p lo tk i.
Fałszywe pogłoski o ekscesach rekrutów.

Polska żąda stanowczo uregulowania 
spraw wschodniej Europy.

W arszaw a. (PAT). Na wczorajszem 
posiedzeniu Komisji do spraw zagra
nicznych pod przewodnie,wam posła 
Jana D:,bskiego i w obecności Min - 
stra spraw  zagranicznych Sknyńslde-
go, naczelnik Wydziału wschodniego 
p. Łditasiewicz wygłosił referat o 
przebiegu spiawy kłajpedzkie] i o 
działaniach Rządu Polskiego w związ
ku z nią.

Uprzedzony o szybującym się za
machu litewskim, "ząd francuski 0 -  

s trz e g ł rząd  kow ieński przed jego 
k o n se k w e n c ja m i; to jednak n e po
w strzym ało band 1 tewskich od wtar
gnięcia do Kłajpedy. Natychmiast po 
zamachu Rząd P laki przestał protest 
do' Konferencji Ambasadorów, w któ
rym domagał sie przywrócenia praw 
I o gwałconego ta k ta tu .  Po zajęciu 
przez banoy litewskie K łfjredy, bada 
aambsacioiów postanowiła u tw orzyć 
specj .lną kom isję, któraby na miej- 

’s:u , mając oparcie w przybyłych d 
(poitu flotach aljanckich, przywróciła 
s tan  praw ny na terytorium  Kłajpcdi 
i przedłożyła Konferencji Am basado

ró w  prajekt. nowego statutu dla tero 
terytorium . Komisja ta przybyła już 
da Gdańska, skąd wyjechała wczoraj 
do Płzjp dy.

Po referacie p. Łuliasiewicza zab ra ł 
f 103 M in is t-r  sp raw  z* granicznych 
S krzyńsk i i oświadczył, że Rząd Pol
ski ani na chwilę nie w ątpi, że mo
carstwa sprzym ierzone s aaą w obso- 
nie traktatu  W ersalskiego i znajda 
środki, kióre przyutó  ą status quo 
na t ry torjum  Kłajpedy. Rząd Polsk 
nie dopuści do przysląpieria do rcz- 
w ź jn ia  meritum sprawy, dopóki z a 
m ach ń e  zo stan ie  zlikw daw any,
a w chwili capowiednej będr e ka
tegorycznie bronił interesów I oiski w 
Kłajpedzie, które z ekonomiczne') 
punktu widzenia są ogromne, w ięk
sze nii in ’ere3y Litwy. Rząd Polsk, 
uważa, że ze zlikwidowaniem zamachu 
koniecznem jest iówuipż załatwienie 
spraw innych, dotąd niezsłatwionych, 
a stanowiących waruuki pokoju we 
wschodniej Europie.

, Po przemówieniu p. Ministra,
przewodnicząc^ poseł Dąbsfci odczy- 

l ta projekt rezolucji w sprawie 
i Kłajpedy, irżediozony '.,ril2ei y ika

stronnictw . W dyskusji zabier ll głos 
posłowie: Marjan Seyda, Lieberman, 
Rudziński, Niedziałkowski, Straóski, 
Szebeko, Dębski i Harusewicz. Do 
rezolucji zgłosili poprawkę posłowie 
Niedziałkowski i S to ń s k . Poprawk; 
te przyjęto. Rezolucja brzmi jak na
stępuje:

1. Komisja do spraw zagrani
cznych stwierdza, że żninach któregr 
dokonano na Kłajpedę UDOdził W nie
tyka lność traktatu  Wersalskiego, 
który upoważnił wielkie mocarstwa 
sprzymierzone do rozstrzygnięcia losu 
Kłajpedy, że tenisamem zamach lite
wski na Kłajpedę jeżeli n ;e ma być 
precedensem nieoblłc7a1nym w s > ycb 
następstwach, ptw ln isn  być z likwi
dow an y  W sp rsó b  stanowczy i za
pewniający utizymar.ie spokou.

2. Komjsjc spraw zagranicznych 
stwierdza, że P o 'sk a  nie pogodzi się 
z fak tem  zadan ia  przez zaihuch 
na K ta je d ę  g w 'ł lu  najżyw otn iej
szym  in te re sem  P a ń s tw a  Folskiegu.

o. Komisja spraw/  zagraniciliych 
wyraża przekonanie, że zamach li e- 
w ki na Kłajpedę nie wpłynie w naj
mniejszej m erze na natychmiastowe 
uregulowanie spraw Kłajpedy przez 
ftadś Ambasadorów i te  zgodnie ? 
Joiychczasowym projektem, uwzglę
dnione będą obok praw nrejscowni 
udnołc i Litwy w całej pełni inte

resy Paóstwa Polskiego w Kłaj
pedzie tem bardzfrj, że stan rzeczy 
w Gdańsku potrzeb Państwa Polskiego 
na Bałtyku d o sta teczn i r e z a sp ik  jb-.j

STANOWISKO ROBOTNIKÓW 
KLAJPEDZKICH.

Kłajpeda. (PAT.). M ężow ie zau 
fania w fty sfk ic h  związików zaw o 
dow ych odrzucili żądania nowego 
rządu  w  sp raw ie  w y b ran ia  10—12 
członków  zw iązków  zaw odow ych 
do nowej rad y  państw ow ej.

Dumaj Boi Pras? 
3 . l u t e g o .

Relacje urzędowe. —  N apad
Ucieczka

L w ów , 24. stycznia.

D zisiaj rano  pojaw iły  się w e 
L w ow ie pogłoski o k rw aw ych  roz- 
ruchaćti rekru tów  ukraińskich w 
T arnopaiszczyźiiie . S poradyczny  
w ypadek  w yjaskraw iono  niepo
m iernie, Jak  naw  donoszą ze  sfer 
najlepiej w tym  w ypadku  poinfor
m ow anych, pobór do w ojska odbył 
się w  całej M ałopolsce wschodniej 
zupełnie norm alnie. T ak  sam o nor
m alny przebieg posiada i obecne 
w cielanie rek ru tó w  do poszczegól
nych form acji, czego najlepszym  
dow odem  sa tran sp o rty , p rzy b y w a
jące codziennie do L w ow a z sieśnłą 
na ustach .

Z całkow icie m iarodajnych sfer 
w ojskow ych o trzym ujem y następu
jące inform acje w sp raw ie  rzeko- 
mycjh jkrw aw ytab za jść , ' wylwoła-ł 
nych p rzez rek ru tó w  narodow ości 
ruskiej w  okręgu  Tarnopolslrim :

Zbiórka rek ru tó w  roczników  
1900— 1901 r . w e  w schodniej M alo- 
polsce rozpoczęła się w  poniedzia
łek dn ia  22. bm . i m a p rz ^ ń e g  zu 
pełnie spokojny. P odana p rzez  
lw ow skie dzienniki po ranne w iado-

bandytów. — Ł w a trupy.— 
i pościg.
m ość o  załjunzemjfcoh w  D enysow ie,
K upczyńcadi i Ohodaczkowie, do
konanych rzekom o p rzez  uzbrojo
nych rekru tów , nie jest zgodna z 
praw dą, g d y ś  w ed le  o trzym anych  
w iadom ości u rzędow ych, spraw ca^ 
mi ow y ch  zajść byli uzbrojeni ban
dyci w liczbie 4. B andyci cd po  za
m ordow aniu w  D enysow ie 1 sze
regow ego i 1 funkcjonariusza Poli
cji P aństw ow ej, skradli parę  koni 
w raz  z saniam i i u p r z ę ż ą  w łaści
cielowi dó b r p. Ujejskiemu o raz  pa
rę koni tw fo lw arku  p Z aw istow 
skiego, pc; em uciekli w  kierunku 
C hodaczkow a W ielkiego. W  pości
gu za nimi zosta ł z ran iony  1 po
sterunkow y  Policji P ań stw o w ej i 1 
eyw lkry w artow nik . B andyci po 
rzuciw szy  uprząż i sanie koło Po- 
czap ń iec , odjechali konno w  kie
runku Tarnopola. D o tarłszy  do Za- 
grobełi, pozostaw ili tam  skradzione 
konie i zniknęli. Ś ledztw o 'i energi
czny pościg za zbrodniarzam i w  
toku.

Jak  w idać z pow yższych  relacji, 
cale domćesienfe pew nej części p ra 
sy  porannej nie odpow iada zupełnie 
istotnem u stanow i rzeczy .

Wykrycie szajki szpiegowskiej we Lwowie.
(h) W  tych  dniach w ładze  ̂ w oj

skow e w pad ły  na trop  szeroko  roz* 
gałęziónej i od d łuższego czasu!, bo
już njema! od roku  operującej szaj
ki szpiegow skiej na terenie DOK. 
Lw ów . W  ręce  w ład z  dosta ła  się 
cała  szaj{ta z łożona z 13 osób, z 
czego 2 osoby w ojskow e, a re sz ta  
cyw ilne, p rzew ażn ie  z akadem l- 
ckiem w ykształcen iem . S zajka ta , 
k tó ra  m iała cen tralę  w stolicy je

dnego z sąsiednich państw , opero
w ała  na rzecz  sow ietów  o raz  jesz
cze jednego z sąsiednich państw  
europejskich. W ładze  w ojskow e ze
b ra ły  obfity m aterja ł dow odow y, a 
m ianow icie w ykradzione ta jne roz
kazy , ap a ra t do zdejm ow ania zdjęć 
z ak tów  itp. Ze w zględu na toczą
ce się jeszcze  dochodzenia, ple m o
żem y podać szczegółów .

K r o n ik a .
ZefestcalB sądów doraźsfdi

Z W arszaw y  te lefonu ją  : N a 
w czorajszem  p o sied zen iu  Komisji 
o raw niczej p rzew o d n iczący  p o :. d 
M arek  zaw iad o m ił, że porozum ie
w ał s ię  z R ządem  co  do  zn iesie  ia 
sądów  d oraźnych  w  ca łe m  p a ń 
stw ie  i o trzym a! z a w ia d o m ie n ie , 
że R a d t M inistrów  na pos edzeniu  
■v niu 22 styczn ia  b. r. sącU do- 

r . ź i e  uchyliła, z s tr  ym ując  je ty l
ko w ki ku ok: ega cii do tkn ię tych  
pospolitym  b an d y  v?mem.

W c iw a r e l , 25 słvczo ła. R ys> -
at; Niwr. Pav,la: — G r-k a 1.: la i - 

ny. — Słow iański' M iłosz;.
—o—

—  (a) OśwletkMie I ogrzewanie po- 
diągów o s io w y c h . Z W arszaw y do
noszą, że w uwzględnieniu zażaleń po
dróżnych na nienależyte oświetlanie i 
ogrzewanie wagonów wydało Mini
sterstw o kolei żelaznych ścisłe zarzą
dzenia mające na celu usunięcie tych 
niedomagali. W  szczególności, zarzą
dzono, by składy pociągów co naj
mniej na godzinę) przed regularnym 
odjazdem były podgrzewane.

(u.) Przopełiiierrie stacji w Krako
wie przesyłkami drzewneml. Z Krako
wa donoszą, że tam tejsza stacja kole- 

JSSIA firłepctLiOiu przesyłkami

drzewnemi. W skutek tego zastanow iła' 
Dyrekcja kotófown aż do odwołania
przewóz wszelkich przesyłek drzew-
nycli adresowanych do Kęskowa, loco 
z transito, oraz do Orzegórzek. W szel
kie w. biegu będące przesyłki drzewne,
0 ile nie zostały załadowane przed 18. 
stycznia br., zatrzym uje się i stawia 
nadawcom do dyspozycji.

— W skutek zasp śnieżnych w strzy
m any został z dniem 20. stycznia br. 
ogólny ruch na linii Tarnopol-Zbaraż
1 Zbaraż-Lanowce. W  okręgu Dyrek
cji stanisławowskiej w strzym any zo
stał równocześnie ogółny ruch na linji 
Zaleszczyki-Biała Czortlcowska, daiej 
na linji Kołomyia-Jasiooów Polny i na 
odcinku Tcresin-Iwanłe puste.

—  (a) Emigranci żydowscy w dro
dze do Palestyny. Onegdaj przejeżdżał 
przez główny dworzec we Lwowie w 
osobnych wagonach większy transport 
emigrantów, wysłanych przez Central
ny sjorustyczny wydział palestyński z 
Polski przez Romiinję do Palestyny. 
W agony z emigraatanji i ich bagażem 
przeszły bezpośrednio z pociągu war
szawskiego do pociągu w kierunku 
Sniatyna.

—  Polskie Towin-zystWn Poittochnl- 
czne. W'e środę dnia 24. hm. o godz. 
6.15 wieczorem, odbędzie się zebranie 
tygodniowe, na którem p. Tnż. Józef 
Jaskólski wygłosi odczyt p. t. , 0  pie
niądzu polskim od najdawniejszych aż 
do najnowszych czasów t projekt przy
szłej waluty polskiej".

— Z ŁJnlw. ludowego im. A Mickie
wicza. W piątek 26. bm. o godz. 6.15 
przy ul. Bourlarda 5. wykład asystenta, 
U .. .1. K. Dr. Siengatewiczs p. t. ,.0  
śmierci z punktu widzetaa przyrodni- 
CżoJejUŁikiego".
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D A C H Ó W K A :
tłoczona, marsyislca,, 
t oczena  ho lender Ata, 
clą# ttieno, żlobko tm tza , 
ciąsrn&ona. Jcarpiówka.

G Ą S IO R Y  du że  i  m a łe .

C E G Ł A :
howr&ytty.
kominowa,
stropoioa,
m lędztfśetem W ',
parhc /new a .

D A C H Ó W K A  n a jfze jsra  w  k r a ju , t r n ^ b o  B R A C I  W R O Ń S K IC H . 
D ostaw a n a ly c h m ia s lt ara . C E H K N Y  ,JC.TtŁiiulf E r e m it  n a  sk ła d zie
T A D E U S Z  C Z E  K O Ń S K I ,  b i u r o  h a n d l o w e  d k t  s p r z e d a ż y  
m a t e r i a ł ó w  b u d o w l a n y c h ,  w e  L W O W I E ,  W  A  L O  W  A  1 1 .

obowSązk; komendanta oddziału ołen- 
zywnego w Janowie, pod zarzutem 
spo.^odowaria postrzelałti* dwu pol
skich jońców wyznania itkó:''cezo wago. 
scnwytanych do niewoli, oraz niejakiej 
Siólauowej. którą aresztowano za pc- 
moc udzieloną jeńcowi polskiemu siepż. 
Klimowi.

Osk. spowodował rów rież popeł
nienie kradzieży u ciężko chorego

PiHój Eurs

sierż. Klima, oraz dokonał złośliwie 
aresztowań szeregu niewinnych ludzi.

Oprócz pov,wyższego snaleźli sie na 
lawie oskarżonych jego. podkomendni 
O rest Zahajkiewicz i Andrzej lizą. o- 
skarżenj o szereg rabunków' i kradzie
ży dokonanych w tym samym czasie 

Oskarżony Sroka i Zahajkiewicz wy
pierają się wszelkiej vm y.

ł^ada Ligi Narodów niema narazie powodu do interwencji.

— Przygotowania do Balu prasy. W 
fcJonach prezydkunych ratusza odbyło 
się w  p i^ck  pod przewodnictwem p. 
prezydentow a Neumanowej. posiedze
nie obszerne 20 komitetu bejowego, w 
którem wzięło udział liczne grono pań 
gospodyń balu. zaproszonych z naj
wytworniejszych sfer tow arzystw a lwo
wskiego, orag przedstawiciele Towa
rzystw a dziennikarzy poiskLcn. Oma
wiane na tem zebraniu szczegóły po
zwalają się spodziewać, że posiadają
cy świetną markę jeszcze z czasów 
przed wojennycn bal prasy me zawie
dzie oczekiwań pdd każdym wzełedem. 
O ochoczość zabawv m cH re 
wątpliwie młodzidż. którei przedsta
wiciele byli obecni na posiedzeniu. Bu
fet spoczywa w rękach pań, znanych 
z dbałości o suto i wykwintnie zasta
wiony stół. Do karnetów  dołączone 
będą drobne arcydziełka naszvch arty 
stów  malarzy, które losowane będą 
przy pomocy numerów oznaczonych 
na karnetach i pozostaw. din 
czek baiu miłą i cenna pamiątką za
bawy.

— Ceny pieczywa w zrastają niemal 
z godziny na godzinę, w dodatku są 
one w różnycn dzielnicach różne. W 
dniu wczorajszym płacono zai boche- 
neczek chleiia, iriezawsze przepisanej 
wagi, do 1400 rap., za małą bułeczkę 
do 120 tnp. Dla ludności, rozporządza
jącej skromniejszymi dochodami, naby
cie nawet chleba staje się dzisiaj 
zbytkiem.

— (n) Cony w kay^am iacb lw ow 
skich uległy wczoraj wieczorem po
nownej zmianie. Za szklanki- kaw y bia
łej, czarnej i herbaty liczono po 700 
mk.

— (h) Obława n i giełdzlarzy ć .lto -  
wych. V. kom isariat policyjny prze
prow adzi wczoraj obławę na gieidzia- 
rzy walutowych operujących w ka

pciam i ..Renesans". Policje skonfisko
wała tam wieje „terminatęk" i bonów, 
Za które nie uiszczono opłat stemplo
wych.

—  Warszawski tramwaj pod-ożał
Z W arszawy telefonują: Od i i t r a  po
cząwszy opłata za przejazd tiam w a- 
jem podniesiona zostaje do 300 mk.

— Samobójstwo na tie rozpolityko
wania. Z W arszaw y telefonują: W Do
mu Akademickim kilku studentów dy- 
sptdowało wczoraJ na *'e politycznym. 
Jeden z nich, 23-letni Bartntk, zdener
wowany dyskusją, w yskoczył z ókrm 
2 piętra na dzied5 iniec i odniósł tak 
ciężkie obrażenia, źe po przewiezieniu 
do szpitala w krótce zakończył życie.

(h) Ogień pokojowy wybuchł 
wczoraj wieczorem w mieszkaniu dyr. 
Spółki naftowej ..Polana: i Strzelice-* 
p. .Mikołaja Ginsela, przy ul. Rutow- 
■ kiego l6. Straż pożarna no półtora
godzinne! pracy ogień zlokalizowała.

— (h) Rekrut kradnie. Rekrut Mi
kołaj P ark , m ajacy sie zgłosić do woj
ska. po dradze wstąpił do sklepu kra
wieckiego Rafaela Pecha, przy  ul. Ka- 
źmierzowskiei, gdzie skradł parę spod
ni. Właściciel schwycił spraw cę { od
dał w ręce policji. ' ’

Haftki Htepadio-ort̂ Si.
Rererniar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o 7 wieczorem.
Dziś, w e środę „Lohengrin*. ope- 

ia. —-  dut o, we czwartek „To, co 
najważniejsze*, komedja. —  W pią- 
*ek „Lohengrin*, opera. —  W sobet?  
popołudniu „Warszawianka", opera i 
„W esele w -O jcowie", b a lc t; —  wie* 
ozorem „To* co najwa tniejsze".

Repertuar Teatru C ałego (Gródeck i ).
Dziś, we środę, Jutro, we czwar

tek, w piątek i sobotę „Czy jest co 
do oclenia?*', farsa.

Repertuar Teatru Nowości.
Dziś, we środę, jutro, w czwartek, 

piątek ł 3obotę r Za dawnych dobrych 
c ia ió w 4, operetka Stclza.

—  „Czy |est co do oclenia". Zdaje 
sie, że farsa ta długo utrzym a się w 
Teatrze Małym, gdzie codziennie bawi 
tłumy roześmianej publiczności Zazna
czyć należy, że rolę po dyr. Czar
nowskim dubluje bardzo udatnie p.

! Tartak»wicz.

Sprawi? sosptae.
PROJEKT KREDYTÓW DLA AUSTRJI

„Times ‘ omawiając spraw ę sanacji 
iinansów Anstrji, domagają się puo- 
wyższenia kredytów  dla Austrji do 
sumy 65(j niiijonów w zlocie. Pożyczka 
ta byłaby zabezpieczoną na dochodach 
z monopolu tytoniowego i ceł. Docho
dy z monopolu tytoniowego w paź
dzierniku uh. roku przyniosły 12 milio
nów koron w złocie.

—O—
GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA.

Targ walutowy ożywiony. Kursy 
na ogół cłabe z wyjątkiem Berlina, któ
ry podniósł się w cenie.

Na targu akcyj ruch śliny, kurs na- 
- ogół niższy. Pociski, z powodu nowej 
ejnisji poszukiwane, zostały w cenłe. 
Akcje w żywym obrocie. J.aworzniaft- 
skie doszły-do 905 tys., nieefektywne 
190 tys.. Tespy efektywne 120 tys., 
nieefektywne 110 tys., Cheb? 50 tys., 
Olkusz 165 tys.. Rurociągi międzymia
stowe 7000. Tendencja naogep zniżko
wa, usposobienie słabe.

GIEŁDA LWOWSKA NIEOFICJ.
Dziś od rana naogół tendencja zw y

żkowa. Dolary podrożały od wczoraj 
wieczorem o 1500 do 2000 punktów. 
Stosunkowo też inne. Obrót bardzo o- 
żywiony.

Dolary amer. 29200^-29500, 1-ki 2-ki 
29000—29300, dolary kanad. 29000— 
29000— 29200. 1-ki 2-ld 28Óh0—29000, 
tnarki niem. 155—160, setki 140—145, 
drobne 130— 135, leje 150— 155, drobne 
145— 148, czeskie kor. 830— 900, drobne 

.850—870, austr tys. now. em. 1400— 
1450. austr. tys. star. em. 3000—3100, 
setki now. em. 135— 140, setki star. 
cm. #80—300, 50 kor. 75—85, 20 kor. 
22— 26, 10 kor. 10— 13, 1-ki 2-ki 0.50-— 
0.60, austr. stempł. 40 i pól—41, austr. 
przek, 41—42, ruble 5 setki 1.05—1.10, 
setki Kącik 14—15, setki zw ykłe LIC—
1.15, 25 rubli 1.00—1.05, 10 rubli 0.90—
1.00, reszta drobnych 0.50—-0.60. dam
skie tys. 20— 25, damskie 250 15— 16, 
karbowańce 0.90—1.05, hryw ny 1 .0 5 -
1.15, franki franc. 1850— 1900, funty 
szter.l. 135000— 138000. frattki szwajc 
5500-5600. Złoto: 20 kur. 158,000—
160000. 20 frank. 153000—155000, 20
tirwk. 164000— 165000, 10 rubli 180000 -  
1 Si000. S rebro: kor. austr. 2300—-23.50,
5 kor. »6 0 0 —11800, floreny 5800 -5900, 
ruble 9500- -10000, kopiejki 38 1 pól— 39 
dolary amer. —, dolary kanad. —, leje 
2290—2300.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (FAT.) Notowania początko

we z dnia ‘4. bm.: Berlin 0.02-1/8, Ho
landia 2T?. N. Jork  536, Londyn 24.99, 
P aryż 34.70. Mediolan 25.50. P raga 
14.90, Budapeszt 0.20 i pół, Bukareszt 
2.70, Sofja 3.25, W arszaw a 0.02, Wie
deń 0.0074, au-strjackie stempl. 0.0075.

Z  sali sądowej.
LOSY NIEWIADOMSKIEGO

Warsz Wa. (Telef. od wł, kor.) 
Dziś o północy mija termin wnie
sienia apelacji w  sprawie skazania 
na śmierć zabójcy Prervdenta śp. 
^ai*utowic-a, E. Niewiadomskiego. 
O ile do tego czaru apelacja nie 
będzie wniesiona, wyrok z dn. 30. 
grJrłhia uoruwomocn się. Wiado
mość, jakoby powód cywilny adw, 
Fasclialski zg ło s ił apelację, jest 
niezgodna z rzeczyw:siością

Qdvby zasndzony zrezygnował 
z apelacji, akta jego sprawy będą 
przesłane Prezydentowi Rzpłlći, 
kióry zadecyduje, skazany za
sługuje na łaskę. O d  uznania p. 
rręz- denta zależeć będzie czy Nie
wiadomski będzie stracony czy też 
ulegnie innej karze,

ECHA WALK POLSKO-UKRIŃSK.
Przed trybunałem  sądu przysięgłych 

rozpoczęła się dziś kilkudniowa roz
prawa. której tłem sa wypadki, jakie 
rozgryw ały się w listopadzie I grud
niu 1918 r. w Janowie.

Na ławie oskarżonych zu rfazł się 
P iotr Sroka, z zawodu art. dram aty
czny wc Lwowie, pełniący wówczas

B9rno. (PA T). S zw ajcar >ka R a ' r. 
Z w iązkow a zajm o w ała  s ę n a  w czo- 
ra jszem  posiedzeniu . * :w es 'ją  e w e n 
tualnej interwencji Rad> Lig! N an- 
dów celem utrzyma.ia pokoju. 
M otta wygłosił d łuż^zeenspose  w

JVarsŁ«wa. (Telef. «d wł. kor). 
W Warszawie odbyw ały się nara
dy konferencji polsko-niemieckiej 
w i prawie kamcnikacjl kolejowej 
sąsiedzkiej ' i tranzytowej przez 
Klucz borg oraz przez Niemcy de 
innych państw Europy i go Kłajpę-

AMERYK. ARM JA O K LPA C Y JN 4.
Kolon ja. (PAT.). Jak  donosi „Kol - 

nische ZeóturagT arrteryte ńsikfe w oj
ska ołcuacyjpnc op szcza dnia 25. 
bm. Kolonie, a  dnia maisrtępneKO 
prtzez Antwecpś? udadsą  się w  dal
szą  drogę.

TRAKTAT PO K O JO W Y  Z TU R 
CJA-

Lozanna. (PAT.). W  kołach mia- 
r-tdajnycłi u trzym ują, że  p ro jek t 
tra k t tru pokojow ego będzie we 
środę przedłożony delegacji turec
kiej. . -

O T R Z E Ź W IE N IE , GRECKIE.
W ‘eden (PA T ). „N. Fr. P re sse "  

idionoisM ,W edle mfooma^ji z  Aite^, 
‘komat et rew o lucy jny  wstrzysaatt

tej sp :a w ie . R ada Z w ą ^ k o w a  do
szła do  p rzek o n an ia , że ra razie 
ni tm a powodu do takiej interwencji, 
zastrzeg ła  so b ie  jed n ak  sw o b o d ę  
d z ia łan ia  na wypadek gdyby n a 
s tą p iła  zm iana  sytuacji.

dy. Rokowania m iały chara ku 
wyłączhie fachowy. W sprawne ko 
munikacji z Kłajpędą nie powzięto  
żadnych uchwał ze względu na 
niewyjaśnioną sytuację, natomiast 
we wszystkich innych sprawach  
osiągnięto porozumienie.

w szystk ie  śledztw a i o s ło d ! a m r y  
stję c£a wszystkich przestępców po. 
Iftrcznych. Z arządzono w y p u szcze
nie na w olność wsżysoaMt arastzito- 
w anych  i zaisądzonych.

NOWY RZAD ŁOTEWSKI 
Ryga. PA T ). Wczoraj ukonsty- 

larował się ostatecznie nowy rząó 
łotewski. Rząd posiada cJiairakteT 

/ fachowy. Zarazem repre/entotJ'ane 
są wszystkie większe stronnictwa.

PAMIĘTNIKI ASOUITHA. 
Leafiełd. (PAT.). BV(y premłe1- 

Asouith rozpoc traie niebawem w 
„Westminstełr Gacettie“ dnddcrwać 
pamiętniki z okresu wojny. Pazndęt- 
nik ten będzie w części odpowie
dzią na pamiętnik b. cesarza Wil
helma

ośrcdnictwo Moc!?
Przemysłowcy u^sm. próbttją sami rokować z Francją.

Warszawa. (Telef. od w ł. kor.) 
Londyńska .D aily Mai!" donosi, że 
rząd biernie.Ui odrzucił proponowa
ne pośrednictwo r _ ą u  włoskiego, 
oświadcza ącj że nie może by. o 
tem mowy, dopoki z i ę b i e  R.ihry 
obsadzone Jest przez wojska fran
cuskie.

o

Duessekforf. (PA T.), c a h m  
obszarze  dkupacyjirym  paiwije spo
kój. Aresz-towano 3 osoby  z po
w odu o b razy  w ojska. W  Efberfeid 
pijam  ludz'jc s trz c k li  do koszar fran
cuskich. W kopalniach Recklinłtau- 
sen i Molier podjęto z pow rotem  
pracę. P rzy b y li tu  francuscy u rzę 
dnicy ctowi. W  Haanber.1 postano
wili urzędrLcy i '■oootnicy kopalni 
T iiyssena .podjąć strańk.

B ordcaax . (PAT.) D onoszą z  E s-

Komunikacja kolejowa przez Niemcy.

Berlin. (PAT). Przemysłowcy 
niemieccy w B erlinie cdbyii nara
dy w sprawie możliwości ro pO' 
częcia pertraktacji z Francją w zglę
dnie z grupą przemy óD wców fran- 
cu k.cn.

I

sen: Strajk w  okręgu Ruhry tlle jest 
generalny. S talow nie i ;nne zaMadyr 
przenryStoiwcbw p ry w atn y ch  są 
czynne. S trajku ją ty lko robotn icy  v/ 
kopaipjacit rządow ych . W?a<tto oku
pacyjne są prztkx>nane, źe wkrótce 
straHi będzie ztóhwidowany.

Duesseidorf. (PAT.). Więjcsza 
.część ro b o trik ó w  w  centrum  prze- 
mysk>wem Rulir nie przyłączyła 
się do str&iiku. T ran sp o rty  ksulejoww 
odchodzą drde; regułaa-me.



Przfpotfźęfc fałszów.
Z iioleji tozpraw a się i-urcc J-o- 

bi 15ki j s ' : z e  z j.dnem  oskarżeń eu , 
jw prost juź bezprzyiiJadntm w sw j:j 
,f jn tłstyczności. Melodą nieprawuopo- 
do łn jgo  żonglowania statystyką, nie

w iadom o s: ąd zaczerpn ęlą, obliczom , 
że fsti’.isje ,iió / tniljona żywych tru
dów * czy.aj: dzieci ru kich, sk zany.h 
ibodź to na pobieranie nauki w s k 1 - 
!P Lkie,, !u i tc-p .zbawionych catk e m 
dab rod .ijjs .w u  zzko y. Przypatrzmy się 
tym cyfrom. W artykule ,E  L “ z 
■czwartku, dnia 12 pużd'.ietnika 1922 
Itw i.rd ii aii‘or, że na podstawie dat 
i ro..u 1911.12 chodziło do ffkoly 
ca Codzienną naukę „w ukraińskie 
: Galicji* 713 20;. w szysti+ h  dzieci 
[W 'ze  zywisteś , uczęszczało w u k u  
1911/12 do publicznych szkół pow- 
» echnych na obsiarze dzisiejszych 
trzech Województw Mato ol ki wac o- 

’dniej 817.069 dzieci -j- 29.003 w 
t  zw. szkołach wydziałowych. R:az« m 
'648.062. W r. 1920.21 n 'om iast wy
kazano w publikacji s t : ty tycznej Gł- 
,Urz. S trtyst, w trzech *v spomnianych 
Województwach ty ko 634. 30 dŁie«v 

.Ubytek wynosi więc 182.6 .9 + 2 9  003. 
■Nie uwględniono 627 szkół państwo
wych, wskutek nicnadeslania na czas 
z ycii szkół sersw ozdań, co wyraźnie 
t e  wstępie zamączono, a czego autor 
artykułu nie bie ze sod uwagę. Szkoły 
te liczył/ 79.010 dziec . Ubytek więc, 
'odpowiadają y  rzeczywis'ości, wynosi 
iw porów nm iu z r. 191 1 12: 132.682 
imlodzieiy obojga pfei i wszystkich 
(narodowość*. »Diło“ podaje: 159.087 
■dzieci szkolnych w „ukra ńskiej Ha- 
(łyczyni“. Ubytek ten młodzieży szkol- 
tnej spowodowało obniżeni: się stann 
liczebne;;o ludności o bl.sbo pół mil* 
jona we wschodniej Małopolsce, które 
w-kazał spis ludr. ści z r. 1921- Nie 
•wziąwszy pod uwagę wyżej przyt >:zo- 
'ryuh dar.ych, aut :r dochodzi do obli
czeń fa szywych.Twierdzi mianowicie: 
.całkiem piwnie możemy powieddeć*, 
że 1 czbę 159.078 brakującą (według 
jego obliczeń) do stanu z prred lat 
dziesięciu st nowią tyl.eo ukraińskie 
dzieci1. Na łakiej podstawie dochodzi 
do tego twierdzenia, niewiadomo.
’ Jeżeli się zważy, że w statysiye; 
-s koinictwa pr.vszechn z ’ ro:< z :.

KAZIMIERZ KRÓLlNSKi,

1920/21 wydanej pr ez Główny Ufząd 
statystyern*, n e wl...zono dzieci uczę
szcza nc c  a. ói;7 szkół, k ó  y h — 
jak już z /. aczcno —  nie u .\zg ęd  
niono z pewodu cienadesłanic zc 
s kół tych sprawozdań, o czem fu to r 
artykułu w „D.le* nie chce celowo 
wiedzieć, o ż : się, że liczba dz e i 
i ratujących wynosi mniej, niż on ob- 
1 czs. To drug e zaś: są to dzieci na
leżące do wszystkich nsrodowości, a 
nie ruskiej tylc.o, co w zm niejszeniu 
się liczby ludr:oś i znajduje pełne uza
sadnienie.

Dalej zaznacza antor, że w :d ug 
polskiej statystyki (niezupełnej) mamy 
w szko łach- 2 0 1 2 1 4  dzieci ruskich. 
Od te iictby powinien : ył fu to  . 
chcąc znowu uczciwie Miczy na pod
stawie publikacji Gł. Orz. t t  t. za r. 
1920, odjąć 7092 dzieci iii k i;h  z 

. okięgn szkolnego krakowskiego, J h  
j których istniała tam..63 szkól ;o  ga- 

r.izowanycd plus 1 eksponowana (w 
reku 1921/22 było 79 ); otrzymałby 
294.122 dzieci w s; ku ach ruskich. 
Zaraz potem jednak uderza dziwna 
operacja statystyczna. Trzy mując z 
ogólnej liczby dzieci na jedną klasę 
56, mamy według tych obliczeń z.s- 
gadltc w ch w szkołach ruskich 130.000 
ukraińskich dzieci. Stąd dochodzi au
tor dokonklu ii. źcconajmniej 1 TGrOfO 
dzieci pobie a n ukę w pilskiej mo
wie. A w jak i sposób des:edł do tej 
liczby, niewiadomo. Pomijając już 
mgliste, na niczem realnem nieooarte 
o l l  czenia autora, musimy stu ied z lć , 
że e ukubracje ie są nietylko wyssane 
z palca, I:cz dla każdego, c o l o  wiek 
obeznanego zesfa iem  szkolnictwa we 
Wschodniej Małopolsce, są oczywistym 
ał zem, który ru w e t trudno poważnie 

traktować.
OgćJ.m przeważa we wschodnich 

powiatach liczba szkół z wykłado
wym językiem ruskim. A mianowicie 
na og lcą lictbę mamy obecnie na 
obszarze okręgu szkolnego lwowskie
go szkół z językiem wykładowym i u -  
skim 2426, z językiem wykładowym 
polskim 2247. W o«óluych zatem za
rysach procent szkół pod względem 
języka wykładowego, odpowiada pro
centowemu stosunkowi ludności w tej 
części kraju.

' Jeżeli uwzględnimy, że w m ia

stach, mających charakter polski,
istnieje więcej• szkól polskich, co va 
iy na sto maku procentowym szkó.. 

Sp*" się zważ;, że wiele szkćl poi* 
s h to k asy eksponowane prz>

■i więcc;i las wy ca ruskich szu 
ł.sc. m - ierzystycl, wówczas możr. 
n p.wr.o twierdzić, że w niektóry.:': 
powiatach pokrzywdzona iest ludncść 
aolska, nie pos adojąca • d owiedni 
iloś.i sz tó ł w stosunku do swej pr - 
cen owej siły. A tem samem nie m - 
że być mowy 'o  skazywaniu olbrzy
miej ilości d ieci :uskiej narodowości 
na naukę w szkołach p il kich wzglę
dnie pozbawień u jej nauki w szko
łach, z językiem wykładowym ruskim.

W roku 3911/12 w całą  Galicji 
liczono 175 450 dzieci b dącyeh w 
wieku szkolnym t.w miejscowościach, 
w któ.ych b iły  szkoły czynne), nie 
pobierających żadnej nauki. Ilości 
dzieci, pozbawionych nauki z powodu 
braku szkoły, spraw ozdania byłej 
Rrdy szkolnej krajowej rie  podawały. 
1 dzisiaj nie rozporządzamy jeszcze 
malerjałem statystycznym, k ó :y  da
wałby chociaż przybliżoną odpowiedź 
na pytanie, ile^dzieci pozbawionych 
jest w ogóle możności uczęszczania 
do szkoły. To ttż  wszelkie ofiliczenia 
cyfrowe rozmiarów tej klęski spo
łecznej są na razie bardzo problema
tyczne. Natomiast posiadamy daty 
o frekwencji dziatwy szkolnej pod 
względem narodowości i wyznania 
religijuego. Na obsza ze ca!ego " k  ę- 
gu szkolnego Iwowsk-ego ty ło  w sty
czniu 1 S21 r. we wszystkich szko
ła h ;ow s ecbuych u względn onych 
pr.-ez G. U. S. 257.299 dzied pol
skich (ócz żydów) z Ś 294.l2fc cizit- 
cl m sdch- Ta ostatnia liczba pod- 
niocłaby się znacznie, gdyby wiado
ma była dokładnie pod względem na
rodowości fr Uwęsicja szkół, opusrccc- 
uych przez G. U S.

We wrześriu 1S22 r. by/o we 
wszystkich szkołach powszechnych 
na obszarze trzech województw dzieci 
polskich 289.177, ruskich zaś 35J.972, 
nic iićząc dzieci u zęszcz ijących do 
prywatnych »zkól polsk cb i ruskich.

K urator Sobińskł podejmuje pró
bę obliczenia cyfrowego k.zywdy ru
skiej uie z f ntazji, ale z tab li;
tvstvcznvc;'

sta -
daefedz) do wyniku.

l i  i a  terytoijum  wszystkich trzech 
województw sum aiyciua lczba  tych 

ikszańcuw 1* wynosi nmksymafnii 
38.807. Jakżeż daleko do owych hro- 
ci setek tywęcy, obliczanych przez 
ni sumiennych publicystów z ^Diłs“ .

Jeśli jako podstawę obliczeń prz ;- 
r iemy zamiast języka domowego wy- 
m anie religijne, to okaż? się, ie re
zultaty odbiegają tilk o  nieznacznie 
od statys yki narcdov.cś-iowej.

W każ ym razie —  Ucńczy autor 
swoją niezwykle ciekawą piacę — 
faktem niewątpliwym, oczywistym dla 
każdego, kto umie patrzeć objekty- 
wnie, jest bezprzykl dna wprost egzal
tacja i prrewrotność oskarżycieli w 
spotwarzaniu państwowych władz 
szkolnych 1 społeczeństwa polskiego. 
Wymowa cyfr jest niezbita. Trzeba 
jednak czytać je uczciwie, oczyma 
nleześlepicnemi obłędną nienawiścią.

Z naszej strony dodamy, że spo- 
łećzeńf v. o polskie whn.o być p, So- 
bińskiitnu szczerze w-zięczce za poc* 
jęc'e ob, w telskie rzucocei rękawicy 
i odparcie a*a.;ów bardzo spokojn i, 
lecz stam  wcze, bo oparte na j-dy . 
ncj prawdzie realnej. P. Sobiński 
w ied/iał, że broni sprawy słuszcel 
w obliczu c łeg .. kultuialnego świata, 
tnmanionepo zręcznie przez tenden
cyjne russie icf >rmac!e. Tc mu do
dawało energii i stanowczości, nie 
w yprow adził, jednak ani na moment 
jeden re spokojnej równowagi. M mo 
o < dniósł zwycięstwo na c ł j lin  i. 

bo odnieść musiał.

S P O R T .
KONGRES JTFV“ NIE ODBĘDZIE SIE.

O dłoż(oiiy\ na w iosnę br. kongres 
„Fity" (Międzynarodowego Związku Pit 
ki Nożnej) nie odbędzie sle z aowodu 
s iep rze ied n an e to  stanow iska p — 
w obec Niemiec, mimo ODowiedzenia się 
za Nieti^cami. W ioch. Szw^aicarii. Ho-
landji r  państw  skandynaw skich.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY
Francja-Hiszoania odbeda sic 28. bm. 
w St. SebastiaT

S Z W A J C A R IA —  A U ST R J A  2 : 0.
Zawody pitki nożnei w Genewie d. 

21. bm. między reprezentacyjna druży
na austriacka i takaż drużyna szwaj
carską, zakończyły sie wynikiem 2 : 0
na korzyść Szwajcarii
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Z tamtego świata.
POWIEŚĆ,

’ (C iąg dalszy,)'

; D aruj, i e  m ie szań  się w  T w oje  sp raw y  oso
biste, alo mam do tego p raw o , zbudziłam  Cję 
z letargu, w yprow adziła  z ciem nicy na słońce, 
ukazała ponętne nuraże.- I.ecz ty  poszedłeś za 
niemi już poza moją radą. Z abłąkałeś się — chcę 
Cię ra tow ać, ocalić. Jeśli pragmiesz uniknąć 

(wielkich nieprzyjem ności, jeśli chcesz żyć  i og lą
dać Pohskę wolną w łasnerni oczym a, a nie gnić 
w  obcej ziemi — przyjeżdżaj!

Oto moje bardzo życzliw e i serdeczne slo- 
<wa W  iiadziei, że nie uczynisz mi zaw odu, pozo
sta ję  itd.

O k rzew sk a“ .

List p rzeczy tałem  kilka ra z y  i popadłem  w  
s tra szn ą  rozterkę . O statecznie m ogłtan się zdecy 

d o w a ć , jeśifiby chodziło ty lko o Sonię, ale m ia- 
ylern inne sprawcy, a najw ażniejsza, to  urządzenie 
,letniska clla w ygnańców , no i w zrasta jąca  ap<i- 
demia

Z agadnąłem  P ip trk a :
— Słuchaj chłopcze! C zy  ty  sję boisz cho- 

'rotoy?
P ie trek  w ybałuszy ł na mnie baranic oczy. 

j w s u ł  w  dłoiW s zaisirł je i

— A cóż to  ja niedołęga, żebym  się b o ja ł?  
N iechby ino przyszedłszy ...

— A tyfus...
— E... e... śmiecie ty lko zabiera w szy. Uści- 

w ych 'ludzi nie.
W esz ła  Sonia w  w iosennym  stro ju  i sam a 

piękna, jak wdosna...

x m .
— Czy u w a s  także taka piękna w iosna?  — 

zapy ta ła  mię Sonia, oparłszy  g łów kę na mcm 
ramieniu.

Siedzieliśm y na w erandzie  „daczy’’. W ie
czór już zapadł. Kędyś, daleko w ychy la ł sw e k o 
ło nad czarownic stepy księżyc w  pełni, bliżej 
w' kotlinie gorzało  tysiącem  św iateł wielkie m ia
sto, gw arne .i ruchliw e, w-Sdać by ło  perspekty  wyj 
ułic i biegnące po nich trarm vaie. O kna iatbryk 
o a tray ły  w  ciem ność czerwtwiemi okm m k a kule 
lukow ych lamp, wybi-jaly się z tej pow odzi, jak 
gw iazdy  pierw szej w ielkości na mlecznej drodze.

M a s to  — jak  na dłoni, ujęte z jednej s trony  
łańcuchem  w zgórz, z  drugiej w stęgą m ajesta 
tycznej rzeki, kipiało pracą , życiem , zabaw ą, 
zw iązane niby arteriam i w  w ęzeł prom ieni żela
znej drogi, z iakiemiś innem i zbiorowis/kami lu
dni, p racy , troski i n ęd zy . Długie, sap :ące  ciężko 
pociągi w yw oziły  .,tąd m at e r ja J w ojenny i rek ru
tów', a przy 'w oziły  rannych  i jeńców

Jakże spokojnie było mi w  tern, bezludnem  
■‘eszcze uroczysJui. Gdzieniegdzie tylko, w  którejś 
Willi jedno łub dw a trzy  św iatełka, z niedaieka 
słychać b y ło  dźwięki forfbpiahu, p rzeryw ane, 
jednak wjeajiie $zćz.ekaiueau psów , toż

śp e w a ć  yv parku słow ik, ale ucichł. Od lasów  
w iało jeszcze jakby  w ilgotnym  chłodem , ale jna 
przepojonym  w on ią  konwalii.

— C zy i w asza  w iosna tak  ibujiu, tak kon
sekw entna w  rozw oju? — pow tó rzy ła  Sonia, nie 
m ogąc doczekać się odpow iedzi na p ie rw sze  p y 
tanie.

— Zapewne, Soniu, z resz tą , jak dla kogo, 
jak k to  pojmuje, odczuw a, w  jakim stopniu k o 
cha p rzyrodę.

— A p raw d a , że  przyroda w szędzie jedna?
— Jedna, ale nie icdnaka. Znam naprzyk ład  

oparną, stęch łą nizinę archanglelską, pełną kom a
rów' i n iiazm atów , ąl-bo suchy, zaw iany  glipą, u- 
pa lny  T urkestan . lub w reszcie  ten w ychw alany  
K rym , co obejm uje żyzne  i bogate doliny m acka
mi: nagich grzbietów , jak polip ynelonogi...

— A M oskw a?
— Nid odpow iem  ci. C zu łabyś do mnie u ra 

zę... jesteś ,dstinno russkaja ...’’
— I to ty' m ów isz, ty, który' w yśm iew ałeś się 

ze m n’e, gdy ocierałam  łzy  re w idok pochodu 
pierw szego m aja p rz y  dźw iękach Tnarsyljank?’

— Kto w a s  tam  rozumie, zw łaszcza  w as, 
kobiety...

— N apraw dę? Jesteśm y takie straszne, nie
dobre ? W szy stk ie?  I hrabina O krzew ska i ta 
panna M asza, czy  jak w y ta-m z<łrafcnir.cś£. n t  
i k  i ia ?

i c u  dalszy pastąpLj
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T. IV. 8/22/6. W drożenie postępowania celem u- 
r.nania za zmarłego. Stanisław Sajdak, urodzony w 
roku 1872 w Gruszowie Wielkim, wydalił się w roku 
19(16 do Ameryki. Z początku pobytu swego tamże po
zostawał w listownem porozumieniu ze żoną przez 
2 i pół lata, poczcm zamilkł i od la t 12 nie daje o so
bie żadnej wiadomości Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci, przeto w dra
ża się na prośbę Teoiili Sajdak postępowanie celen^ 
uznania za zmarłego. W ydaje się przeto ogólne v. c 
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. W ła
dysławowi Moąsorcwi, adwokatowi w Tarnowie, któ
rego ustanaia się obrońcą węzła małżeńskiego, wiado
mości o powyż wymienionym. Stanisława Sajdaka 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym sądem sta
wił się. lub w inny sposób uwiadomił o sWem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31. stycznia 
1923 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 12. października 1922. 499 1—3
T. IV. 67/21/10. W drożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Michał Jachimowicz z Kośmierzy- 
na, powołany w r. 1914 do służby wojskowej przy 57 
pp., został w ysłany lia front rosyjski, gdzie w czasie 
walk pod Lublinem od dnia 26. do 28. sierpnia 1914 r. 
miał być rannym i odtąd bez wieści zaginął. Gdy za
tem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domniema
nie śmierci, przeto w draża się na prośbę Józefy Jac.hi- 
mowicz postępowanie celem uznania za zmarłego. W y
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo
wi lub kuratorowi p. dr. Julianowi Kryplcwskiemu, 
adw. w Tarnowie, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyż wymienionym, Mi
chała Jachimowicza wzywa się, aby przed niżej wy
mienionym sądem stawił się. lub w inny sposób uwia
domił o swem życiu: Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 31. Iipca 1923 rozstrzygnie o uznaniu za zm ar
łego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 12. października 1922. 500 1—3
T. IV. 83/21/S. W drożenie postępowania celem u- 

m an ia za zmarłego. Jacenty Dłużni z Kamionki, powo
łany w czasie mobilizacji w roku 1914 do świadczeń
wojskowycti, wyjechał w raz z innenii podwodami na 
frpnt rosyjski ł tam w październiku 1914 r. w okolicy 
Sandomierza w sposób bliżej nie wyjaśniony miał zgi
nąć. Gdy zatem przyinć że zachodzi ustawo
we domniemanie śmierci, przeto wdraża się na prośbę 
Franciszki Dłużniowej postępowanie celem uznania za 
zmarłego. W ydaje się przeto  ogólne wezwanie, aby 
ndzielono sądowi lub kuratorow i p. dr. Bronisławowi 
Gałeckiemu, adwokatowi w Tarntrwie, którego ustana
wia słę obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym. Jacentego Dłużnia w zyw a się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 25. sierpnia 1923 r. roz
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 7. grudnia 1922. 501 1-^-3

' T. IV. 119/21/8. W drożenie postępowania ceJem u- 
znania za zmarłego. P iotr Ddrpżdż z Kamionki, powo
łany w roku 1914 do służby wojskowej przy 17 p. obr. 
kraj., został w ysłany następnie na front rosyjski, gdzie 
w czasie odwrotu wojsk austr. z pod Lublina we 
wrześniu 1914 bez wieści zaginął. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi . ustawowe domniemanie śmierci, 
przeto w draża się na prośbę Anny Drożdż postępowa
nie celem uznania za zmarłego. W ydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi lirb kuratorowi 
p. dr. Stanisławowi Małeckiemu; adw. w Tarnowie, 
którego ustanawia się obrońcą węzła trtałeżeńskiego, 
wiadomości o powyż wymienionym. P iotra DdTożdża 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym sadem stawił 
sie. lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dnin 25. sierpnia 1923 
r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 12. grudnia 1922. 502 1—3
T. IV. 122/22/4. W drożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. P iotr Ddrożdż z Zagorzyc, powo
łany w roku 1914 do służby wojskowej przy 40 pp., 
brał następnie udział w walkach na froncie rosyjskim 
i tamże w czasie walk pod Lublinem w- jesieni 1914 r. 
bez wieści zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że za
chodzi ustawowe domniemanie śmierci, przeto wdraża 
się na prośbę Józefa Drożdża postępowanie celęm u- 
znania za zmarłego. W ydaje się przeto ogólne w ezwa
nie, aby udzielono sądowi, łub kuratorowi p. dr. Bro
nisławowi Gałeckiemu, adw. w Tarnowie, wiadomości 
o powyż wymienionym. Piotra Drożdża wzywa się. 
aby przed niżej ymienionym sądem stawił się. lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę P° dniu 25. sierpnia 1923 r. rozstrzy
gnie o uznaniu za zmąTłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnŁa 10. grudnia 1922. 503 1— -3
T. 107/22/3. Edykt. Iwan Kusznir, s.vn Józefa, uro- 

d z o n y jń  Sfeaimjg g jfc POifr f r w a j f& m &  dają JĄr»t y

czaia 1883, powołany przy ogólne) mobilizacji w r. 
1914 do czynnej słuzny wojskowej, został w r, 1916 
przydzielony na front włoski, gdzie brał udział w bi
twie nad Isoocą i od tego czasu wszelki ślad po nim 
zaginął. Gdy wobec powyższego prawdopodobnem jest. 
że zaginiony nie żyje, przeto na wniosek jego ojca 
Józefa Kusznira wdraża się postępowanie celem uzna
nia Iwana Kusznfra za zmarłego. W ydaje się przeto 
wezwanie, aby udzielono sądovA  lub kuratorow i adw. 
dr. Drohomireckiemu w Złoczowie wiadomości o zagi
nionym. Gdyby zaginiony żył, winien sądowi donieść o 
swem życiu. Na ponowny wniosek po upływie 6 mie
sięcy od dnia ogłoszenia edyktu w ..Gazecie Lwow
skiej® rozstrzygnie sad ostatecznie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Ztoczó\v, dnia 19. Iipca 1922. ,504
T. 203/22/3. Edykt. Łukasz Melnyk. syn Tomasza, 

urodzony 29. października 1879 w Polonicach, pow. 
Przem yślany, powołany w r. 1915 do wojska austr, 
brał udział w walkach na froncie włoskim i tam prze
padł bez wieści. Świadkowie Jan Preis i Herman Rei
ner zaprzysiężeni zeznali, że w czerwcu 1918 widzieli 
i czytali u żony Melnyka M artć kartkę, w której za
rząd pewnego szpitala wojskowego donosił jej o śmier 
cł męża Łukasza Melnyka. Gdy wobec powyższego 
prawdopodobnem jest, że zaginiony nie żyje, przeto 
n,:| wniosek M arty Melnykowej wdraża się postępowa
nie celem uznania Łukasza Melnyka za zmarłego, a 
małżeństwa z nim zaw artego za rozwiązane. W ydaje 
się' przeto wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato
rowi, adwokatowj dr. Kołaczkowskiemu w Złoczowie, 
którego zarazem ustanawia się obrońcą węzła małżeń
skiego wiadomości o zaginionym. Gdyby zaginiony żył 
winien sądowi donieść o swem życiu. Na ponowny 
wniosek po upływie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia e- 
dyktu w „Gazecie Lwowskie;®, rozstrzygnie sąd osta
tecznie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 8. grudnia 1922. 505
T. 293/22/3. Edykt. Józef Tymków, syn Gabriela, 

urodzony 6. stycznia 1886 w Hucie Połonieckiej, od
szedł w roku 1914 do wojska austriackiego na wojnę i 
od tego czasu ślad po nim zaginął. Potw ierdzają to 
świadek M aria Kupczak, oraz zwlerchność gminna y  
Hucie Połonieckiej. Gdy wobec powyższego prawdo 
podobnem iesr, że zaginiony nie żyje, prząto na wnlo- 
sk Marii Tymków w draża się postępowanie celem u 
znania Józefa Tymkowa za zmarłego, a małżeństwa 
z nim zaw artego ,za rozwiązane. W ydaje się przeto 
wezwanie, oby udzielono sądowi lub kuratorowi dr. 
Kitajowi, adw. w Złoczowie, którego zarazem ustana 
wia sie obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
zaginionym. Gdyby zaginiony żył, winien sądowi do
nieść o swem życiu. N.a ponowny wniosek po upływie 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w uQązecię 
Lwowskiej®, rozstrzygnie sąd ostatecznie powyższy  
wniosek.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 9. grudnia 1922. 506
T. 185/22/3. Edykt. Michał Michaiłów, urodzony 15. 

października 1887 w Jeleohowicach, powiat Złoczów 1 
tamże ostatnio zamieszkały, żonaty, syn Antoniego i 
Marji, został powołany w marcu 1919 do wojska ukr., 
z którem opuścił granice Małopolski. W edle zeznania 
świadka W ojciecha Zawalińskiego. Michał Michajłów 
zmarł w grudniu 1919 w Hlibawie (Gubernia Podolska), 
a świadek widział jego zwłoki i był obecny na jego 
pogrzebie. Gdy wobec powyższego prawdopodobnem 
jest, że zaginiony nie żyje, przeto na wniosek Anny 
Mlćnajfowej w draża się postępowanie celem uznania 
Michała Michajłowa za zmarłego, a m ałżeństw a z nim 
zaw artego za rozwiązane. W ydaje się przeto w ezwa
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi adw. dr. 
Sterschussowi w Złoczowie, którego zarazem ustana
wia się obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
zaginionym. Gdyby zaginiony żył, winien sądowi do
nieść o swem życiu. Na ponowny wniosek po upływie 
1 roku od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lw ow 
skiej®, rozstrzygnie sąd ostatecznie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 24. sierpnia 1922: . 507
T. 169/22/3. Edykt. Jttrko Olejnik, rolnik, ur. w r. 

1892 z Białkowiec, pow. Zborów, powołany w r. 1914 
do austriackiej służby wojskowej, brał czynny udział 
w walkach na froncie rosyjskim, skąd dostał się do 
niewoli rosyjskiej. W roku 1915 była o nim wiado
mość, że zm arł w  szpitalu rosyjskim, a od tego czasu 
wszelki ślad o nim, zaginął. Gdy wobec powyższego 
prawdopodolmęm jest, że zagiony nie żyje, przeto na 
wniosek Anny z Dudarów Kozak w Blałkowcąch w dra
ża się postępowanie celem uznania Jurka Olejnika za 
zmarłego. W ydaje się przeto wezwanie, aby udzielano 
sądowi lub kuratorowi adwokatowi dr. W erflowi w 
Złoczowie wiadomości o zaginionym. Gdyby zaginiony 
Jurko Olejnik żył, winien sądowi donieść o swem ży
ciu. Na ponowny wniosek po upływie 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", roz
strzygnie sąd ostatecznie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Złoczów, dnia 6. listopada 1922, 508
T. 316/22/3. Edykt. Semko Poczapski, syn Tymka, 

urodzony w roku 1891 ze Sokofówki, powołany został 
w roku 1914 do austriackiej służby wojskowej i od 
tego czasu brakło o nim wszelkich wiadomości, co 
stw ierdza poświadczenie urzędu gminnego w Sokoło
wie. Ody wobec powyższego prawdopodobnem jest, że 
zaginiony nie żyje. przeto na wniosek K atarzyny ze 
Szachów Poczap^kiej wdraża się postępowanie celem 
uznania Scmka Poćzapskiego, syna Tymka za zmarłe-
m .

Wydajo aię przeto wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi adw. dr. Grosskopfowi w . Złoczowie, któ
rego zarazem ustanawia się obrońcą węzła małżeń
skiego, wiadomości o zaginionym. Gdyby zaginiony 
żył, winien sądowi donieść o swem życiu. Na ponow
ny wniosek po upływie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej®, rozstrzygnie sąd osta
tecznie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 8. listopada 1922. 509
T. 291/22. Edykt. Antoni Sto janowski, urodzony w 

Zazulaćn 19. października 1S84 i tamże zamieszkały, 
powołany w 1914 r. do wojska austriackiego, walczył 
na froncie rosyjskim, brał udział w  bitw ach 'pod Prze-, 
myśicm, a w zimie 19i4/15 odszedł w Karpaty i od te-'- 
go czasu brak o nim wszelkich wiadomości. Gdy «-o-, 
bec powyższego prawdopodobnem jest. że zaginiony, 
nie żyje, przeto na wniysek jego żony Anny z W ąso
wiczów Stojanowskiej w draża się postępowanie celem 
uznania Antoniego Stojanowskiego za zmarłego, a inal-; 
żeńsfwa z nim zaw artego za rozwiązane. W ydaje się, 
przeto wezwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
aodw. dr. Schwagerowi w Złoczowie, którego zarazem 
ustanaia sie obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości 
o zaginionym. Gdyby zaginiony żył. winien sądowi 
donieść o swain życiu. Na ponowny wniosek po jiply- 
wie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej®, rozstrzygnie sąd ostatecznie powyższy 
wniosek.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 17. października 1922. 510
T. 349/22/3. Edykt. Filip Slimakowski, urodzony ' 

dnia 18. grudnia 1887 w Skwarzaw ie. odszedł do w o j-, 
sl<£ ukraińskiego i więcej do domu nie wrócił. Świadek 
Matwij Semeniuk zeznał, że w lipcu 1919 zastał b y ł' 
zaginionego w obozie jeńców w Brześciu Litewskim,, 
gdzie zaginiony przebyw ał jako jeniec ukraiński. Po ■ 
trzech miesiącach świadek odszedł do obozu interno-, 
wanych w Dąbiu i o zaginionym nic więcej nie sły
szał. Gdy wobec powyższego prawdopodobnem jest. ż e ' 
zaginiony nie żyje, przeto na wniosek Anny Slimakow- 
skiej wdraża się postępowanie celem uznania Filipa' 
Siimakowskiego za zmarłego, a małżeństwa z nim za
wartego za rozwiązane. W ydaje się przeto w ezwanie,' 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi adw, dr. Mittel- 
manowi w Złoczowie, którego zarazem ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o zaginio-' 
nym. Gdyby zaginiony żył, winien sądowi donieść o 
swem życiu. Na ponowny wniosek po upływie 1 roku 
oć dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej®, 
rozstrzygnij sad ostatecznie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Złoczów, d«ta 13. grudnia 1922. 511;
T. 249/22/3. Edykt. Jan Maksymowicz, syn Micha

ła  ,i Mąrjj ..Boro^ęńkft rolnik, gr. kat., żonaty, a  AtWW 
Jabłońska, ąr. 30. grudnia 1884, zamieszkały w Podką- 
mieniu, służył w ostatniej wojnie austr, w 20 p. obr. 
kraj. i zginąć miał w styczniu 1915 w nocnej walce 
Z Moskałami w Karpatach, gdyż od tego czasu niema 
o nim żadnej wiadomości. Na wniosek żony wdraża 
się postępowanie celem uznania go za zmarłego i roz
wiązanie m ałżeństwa, wzywając każdego, ktoby miał 
o nim wiadomość, a także jego samego, aby dał znać 
o sobie sądowi, lub dr. Landesbergowi w Brzeżanach 
do 6 miesięcy fed daty ogłoszenia, tj. do dnia 20. ma
ja 1923. P o .ty y  dniu sąd spraw ę rozstrzygnie na wnio
sek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżapy, dnia 4. listopada 1922. '493
T. 224/22/3. Edykt, Jan Łeszczyszyn, syn Danyta i 

Magdaleny, ur. Chasjcczewskiej, rolnik, gr. kat., stanu 
wolnego, ur. 25. maja 189L zamieszkały w Złotni
kach, służył w ostatniej wojnie austr. jako żołnierz i 
wedle zeznań świadków, ze szpitala w  Bielsku w r. 
1916 zawiadomiono rodzinę, że tenże w tym szpitalu 
zm arł i od tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. 
Na wniosek Jana Krzaczka, opiek. niel. Natalii Lesz- 
czjiszyn, wdraża się postępowanie celem uznania so 
za zmarłego, wzywając każdego, ktoby miał o nim 
wiadomość, a także jego samego aby def znać o tern 
sądowi do 6 miesięcy od daty  ogłoszeniu edyktu do 
dnia 20. czerw cą 1923 r. Po tym dniu sąd spraw ę roz- • 
strzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżąny, dnia 4. grudnia 1922. 494
T. 449/22/8. Zarządzenie postępowania ceJem udo

wodnienia śmierci. Kiryło Kułynycz, syn Paw ła, ur. 
23. lutego 1849 w Kamionce lasowej, wedle przepro
wadzonymi dochodzeń wyjechał w r. 1915 do Rosji i 
tam zm arł w lutym 1916 w Putym koło Żytomierza. 
W obec tego zarządza się na wniosek Kaśki Kułynycz 
postępowanie ęelem udowodnienia śmierci, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby do dnia 1. kwietnia 1923 
udzielono wiadomości sądowi albo adw. dr. Karolowi 
Argasińskiemu, którego ustanawia się kuratorem nie
obecnego. Po upływie terminu i po przeprowadzeniu 
dowodów, jednakowoż nie prędzej, jak w trzy  miesią
ce od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie u- 
rzędowej. sąd orzeknie ostatnie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 22. grudnia 1922. 515
T. 256/21/14. W drożenie postępowania celem u- 

znania małżeństwa za rozwiązane. Tus. uchwałą z dni* 
13. października 1922 lp. 1,3, uznano M ateusza Świt- 
lickiego, syna Jana, ostatnio motorowego tram wajowe
go we Lwowie zamieszkałego, gdyż wedle przepro
wadzonych dochodzeń brał udział w wojnie jako ż o ł- , 
nierz austr. przy 89 p. p. i w roku 1916 zaginał na 
froncie rosyjskim i odtąd niema o uinf wiadomości. 
.Gbgcoit, Jutono-ałł;



„GaZLTA LWOWSKA’' z dJa 25. stycznia 1923.
\

jbufctęptfwanie celem uznania związku małżeńskiego. 
Jaw artego na dniu 15. maja 1910 między zaginionym 

4l wmoukodawczynią za rozwiązany. Wiadomości o za- 
Rinicnym należy udzielić sadowi albo adw. dr. Kazi 
itnierzowi Czarnikowi we Lwowie, którego ustanawia 
|się kuratorem , oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Za
ginionego w zyw a się, aby się jawił przed podpisanym 
sąaem, o iie żyje, iub w inny sposób dał znać o so- 
łńe . Po dniu 15. kwietnia 1923. względnie w 6 miesię
c y  od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie u 
rzęoowej, sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeęzenie.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII.
Lwów, diiia 13. października 1922. 514
T. 124/22/5. Zarządzenie postępowania cdem  udo- 

(wodnienia śmierci. Antoni Lampika, syn Juna i Ahafji, 
Pr. 14. marca 1862 w Zarudcach i ostatnio tam za
mieszkały, wedle przeprowadzonych dochodzeń w je 
sieni 1915 r., zmart na Wołyniu. -Wobec tego 'zarzą- 
'dza się ha wniosek Anny Struk postępowanie celem 
uznania udowodnienia śmierci, a zarazem ogłasza się 
wiadomość, aby do dnia 2. m^rca 1923 udzielono wia
domości sądowo’ albo adw. dr. Dziubczyńskiemu we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem  nieobecne
go. Po uptywfS terminu i po przepi owazeniu dowo
dów-, jednakowoż nie prędzej, jak w trzy miesiące od 
dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie urzędowej 
sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 29. listopada 1922. 515
T- 574/22/10. Zarządzenie postępowania celem u- 

tiowodnienia śmierci. Edward Franciszek, 2 im. Ko
złowski, ur. 5. października 1885 w Lopatynie. syn 
Jana i Józefy ostatnio w Niemirow-ie zamieszkały ja
ko żołnierz austr. 35 p. p. strzelców, wedle przeora 
w-adzonyćn dochodzeń zm arł w niewoli rosyjskiej w 
Krasnojarsku w  lutym 1921. Wobec tego zarządza się 
Ina wniosek Emilii Kozłowskiej postępowanie celem u- 
:'riowodiiienia śmierci, a zarazem ogłasza sie wezwanie, 
aby od dnia 23. marca 1923 udzielono wiadomości są
dowi albo adw. dr. Tomasikowi we Lwowie, którego 
ustanawia się kuratorem nieobecnego. Po upływie ter- 
,'minu i po przeprowadzeniu dowodów, jednakowoż nie 
iPrędzej jak w trzy  miesiące od dnia ogłoszenia tego 
zarządzenia w gazecie urzędowej, sad orzeknie osta
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 21. grudnia 1922. 516

f  c - z m s T s  o b w i e s z c z e n i a .

! C. 1028/2211. Edykt. Przeciw  Nykole Radejczuk, 
synowi P a ń k i w Bitkowie, którego miejsce pobytu 

je s t nieznane, wniesionym został do Sądu powiatowe
g o  w Sołotwinie przez Marunie Telptnyk ż. Wa
syla w Bitkowie pozew o dopuszczenie do współ- 

:'posiadan; > i zniesienie współwłasności gruntu. Na pod
stawie pozwu wyznaczono audiencję na dzień 7. lute- 
Igo 1923. godz. 10. Celem strzeżenia praw  pozwanego 
justanawia się pana Jakowa Hołubczaka, syna Michała 
,w Bitkowie kuratorem . Tenże kurator zastępyw ać bę
dzie pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzffe "się nie zgłosi, 
dub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy.
Sołotwina, dnia 3. stycznia 1923. 535
I.. 652/22. Dr. Henryk Fruchs, adw okat w Mede- 

.nłcach zgłosił zamiar przesiedlenia się do Sosnowca..
Z W ydziału Izby Adu okatów.

Prezydent Izby: Dr. Neuermaan.
Sambor, dnia 20. stycznia 1923. 528
Prez. 199. 18. P./23. P an  P rezes Sądu apelacyjne

go zamianował po myśli par. 301. p. k. dla czterech 
zwyczajnych kandencji Sądu przysięgłych, rozpocząć 
się mających w dniach 5 marca, 4. czei wca, 10. wrze
śnia i 12. listopada 1923 r. o godz. 9. raho. P rezesa 
Sądu okręgowego Antoniego Wilekiego przewodniczą
cym, a zastępcami jego W iceprezesa -Sądu okręgowe
go W aleriana Hoszr<a, tudzież sędziów Sądu okręgo
wego Stanisław a 0'szew skiego, jgomana1 Dmochow
skiego. Kazimierza Brzezińskiego, W łodzimierza Li

tyńskiego, Józefa Paara, Stanisława Sahanka, Zyg
munta Krzewińskiego, Tadeusza Dyduszyńskiego : W ło
dzimierza Podłusklego. )

P rezes Sądu okręgowego.
Przemyśl, dnia 17. stycznia 1923. 533
C. II. 193/22/1. Ićdykt. Przeciw Wiktorj: z So

chackich Cnorąż.owcj, której miejsce pobytu jest nie
wiadome, wriiesiunw został do -Sądu powiatowego w 
Nowym Targu p r ^ z  Józefa Chorążego z Rdzawki 
pozew o odwołanie darowizny. Na skutek pozwu 
wyznaczoną została rozpraw a na dzień 13. marca 1923 
o godz. 9. przedpoł. w tym Sądzie, biuro Nr. 10. Ce
lem strzeżenia p ra w  niewiadomej 7. miejsca pobytu 
pozwanej, ustanawia się kuratorem dra Bernarda 
Kohna. adw okata w Nowym 'Largu. Tenże kurator za
stępować będzie pozwaną w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w Sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Nowy Targ, dnia 22. listopada 1922. 534

Lcz. E XVII. 5898/15/55. Ed^M licytacj-jny. Na 
wniosek strony egzekwującej Filomeny W eberowej 
we Lwowie zastąpionej przez adwokata Dra E. Ka 
mieńskiego we Lwowie w ^clu zniesienia współ wła 
suości realności poniżej opisanej, odbędzie s;e dnia 
28. lutego 1923 o godzinie l#-iej prz-edpot. w biurze 
Oddziału sądowego XVII. drzwi Nr. 72. na podstawie 
zatwierdzonych w arunków licytacja realndśc: obj.
w hl 330 ks. gr. dla I. dz. m. Lwowa — pod lkons. 
370 1/4 położonej, przy ul. Chorążczyzny L. orj. 25. 
obejmującej parcelę budowlaną ik. 539/2 wraz 7. dwu- 
piątrową kamienicą i przynależytościami opisanemj w 
protokole ocenienia. .Wartość szacunkowa 119.621 Mp. 
36 f. Najniższa oferta 119-621 Mp. 36 f. Poniżej najniż
szej oierlv sprzedaż nie nastąpi.

Sąd pow iatowy S. I. Oddział XVII 
Lwów, dnia 10. stycznia 1923. 539 1— 3

I
A. V. 521/3. Edykt. Dnia 19. listopada 1918 zmarła 

w szpitalu powszechnym we L w & ^e śp. Franciszka 
Błocka, lat 38 licząca, rei. rzymske-kat., wdowa po 
śp. Józefie Adamie Błockrm, żarn. w Zam arstynowie 
obok Lwowa, córka śp. Antoniego i Nikodemy z Bi
lińskich Zuberów, bezdzietna. Zmarła pozostawiła spa
dek, składający się z 6/120 części realności whl. 122< 
gm. Zurawno. Ponieważ dziedzice są nieznani, w zyw a 
sie ich. aby najdalej do roku od daty edyktu zgłosili 
się i wykazali swe nrawa do spadku po śp. Franci
szce z Zuberów Błockiej w tut. Sądzie, gdyż w prze
ciwnym razie spadek jako bezdziedziczny przyznanym 
będzie państwu.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Lwów, dnia 13. grudnia 1922. 491

nąć; w zyw a się posiadacza tycn papierów, aby je w 
ciągu podanego 45 dni od dnia edyktu, przedłożył te 
mu Sądowi; także inni interesowani mają zgłosić swo
je zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby Sad po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone, a to; Oznaczenie papierów 
wartościowych: Zaświadczenie kolei państwowej o za
liczeniu Nr. 6543 opiewające na kwotę 64.750 mkp. od
nośnie do przesyłki nadanej w Krośnje do Ustrzyk li
stem przewozow:,Tn Nr. 546 7, dnia 10. września 1921, 
a wysłanej wagonem Nr. 128.775. )

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło, dnia 11. stycznia 1923. 530

I
P. 110/22/4. Tekla Suszczyk ze Zbaraża została 

całkowicie pozbawiona własnowoJności z powodu cho
roby umysłowej. Kuratorem jej ustanowiono W asyla 
Suszczyka ze Zbaraża.

Sąd powiatowy'. Oddział 111.
Zbaraż, dnia 29. kwietnia 1922. 526

T. IV. 153/21/3. Zarządzenie umorzenia papierów 
wartościowych. Na wniosek firmy ..Polanka Karol", 
cegielnia i fab ry k a . towarów glinianych, Spółka z ogr. 
odD. w Polance Karoi obok Krosna, podejmuje się po
stępowanie celem umorzenia oznaczonych niżej papie
rów wartościowych, które miały wnioskodawcy zagi-

Firm. 1284. Rg. C. V. 200. Zmiany dotyczące tirmy 
już wpisatuej. Do rejestru wpisano dnia 30. sierpnia 
192Ż. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Dom 
handlowy komisowy Magnes, spółka z ogr. odpo, . 
Zmiany: a) Na podstawie uchwały nadzwyczajnego
walnego zgromadzę na z dnia 23. marca 1922, stw ier
dzonej poświadczeniem not. do 1. rep. 47789, zmieniono 
art. 4. kontraktu spółki tak, że odtąd przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest kupno 1 sprzedaż towarów i obie
któw wszelkiego rodzaju, oraz magazynowanie tow a
rów. Pośreonictwo we wszelkich transakcjach handlo
wych. Przedstaw icielstwo i zastępstwo firm i przed
siębiorstw  handlowych i przemysłowych, tak k ra jo  
wych jak i zagranicznych. Przyjmowanie towarów i 
rzeczy wszelkiego rodzaju do komisowej sprzedaży, 
tudzież wykonywanie we włashych w arstatach robót 
reperacyjnych mebli i innych przedmiotów do domo
wego urządzenia należących, b) dotycłiczasowy zawia
dowca W ładysław  Konopadki wstąpił, a w i ego nipi- 
sce ustanowiono zawiadowcą Czesława Jankowskiego 
urzędn min. we Lwowie. Sprostowanie: Tus. uchwa
łą z d. 26. paźdz. 1931, firm. 1177 prostuje się o M e. 
że 1. brzmienie firmy Opiewa1 Dom handlów" ; korni 
sowy Magnes, spółka z ogr. odpo. c) wykreśla sic 
wpis Franciszki Wilhelminy Sołtysik, jako zawiadow- 
czyid 7. powodu omyłki zaszłej Drzy wrfisłe smółki.

Sari okręgowy jako handlowy, Oddział IV 
Lwów, dnia 16. sierpnia 19?? 47'
Firm. 367/22. Rej. B. 15. • Zmiany dotyczące łirfny 

już wpisanej. Dnia 22. grudnia 1922 roku przy firmie: 
Brzmienie: Towarzystw* akcyjne dla fabrykach śrub i 
wyr rob ów kutych Breviller et Sk? i A. Urban et Syno
wie. Siećfeibw ubecen*: w Ustroniu f Sporyszu, wnisa- 
iMr w r re s trz e  następujące zmiany. W ykreśla się do
tychczasowego reprezentanta firmy p. Adolfą Kaprunc- 
ća.' Wpisuje się jako reprezentantów  firmy: 1) n. Leona 
Manća, prokurzystę w Ustroniu. 2) Henryka Sch- srza 
dyrektora fąfcrytó w Ustroniu. 3) p. inż Ludwika Muh- 
!lga. dyrektora fabryki y/ Sporyszu 7. prawem aieogra 
niczonero zastępowania firmy.

Sad okręgow y iako handlowy. Oddział 11. 
W adowice, dnia 16. gnrdirfa 1922. '456
Firm. 1042. Rg. C. V. 166. Wpis do rejestru firmy 

spólkowej. Do rejestru wpisano dnia 17. października 
1921. Siedziba firmy: Lwów Brzmienie frm y : Lwdw- 
ska fabryka w ytw orów  chemicznych Sudon, spótka 
z ogr. oapow. we Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwa 
jest w ytwórnią wyrobów chemicznycn pod marką c- 
chronną Sudon. Kapitał zakładowy wynosi 10C.WW micp. 
pełnowpłacony. Zawiadowcy: Salomon Stadtmuller w 
Rudkach, Jakób Wfschick w'e Lwowie, Leopold Singer 
we Lwowie. Forma spółki: jawna spółka opiera się na 
kontrakcie spółki we formie aktu notarialnego z datv 
Lwów 29. lipca 1921 1. rep. 14.560. Czas trwania jeden 
rok od dnia zarejestrowania spółk,. Na wypadek 
gdyby spólnicy nie wypowiedzieli dalszego trwania 
stosunku spółki na trzy  miesiące przed upływem roku 
tj. najpóźniej dnia 1. października odnośnego roku na
tenczas czas trw ania spółki przedłuża sie na d a lsz ł 
rok. Podpis firmy: pod brzmieniem napisanem, pieczę
cią wybiłem lub wydrukowanera umieszcza swoje pod
pisy dwai zawiadowcy.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów, dnia 27. września 1921. 438

Zawiadamia się członków TOW. KUF lECKO -PRJEM ęSŁO W EG D

„WŁOŚCIAŃSKI ZW IĄZEK" w Złoczowie slow. zar. z o. p-, że

m U i t  ZGROMADZENIE
członków odbędzie się dnia 15 'utego 1923 o 14 względnie 15 godz. w lokalu 

kanceiarji adr\ [)ra Drohomireckisgo w Złoczowie z porządkiem dziennum:
1. wybór przewodniczącego zgromadzenia,
2. sprawozdanie o stanie towarzystwa,
3 wybór rady nadzorczej,
4. ewentualna likwidacja towarzystwa,
5. wnioski członków.

Gdyby z powodu braku kompletu zgromadzenie 
się odbyć, odbędzie się tego samego dnia o godz. 15 
dzenie członków z tym samym porządkiem dziennym.

o 14 godz. nie mogło 
drugie walne Zgroma-

Zfl RĆ5DĘ NrtDZORCZH:
EUGENIUSZ MONC1BOWICZ, 545 Dr- JAn CH^OHOmiRECKI

f"XSTRZEŹENiE! NUicjszcm 
pod ję do publicznej 

wiadomości, żc żidnych dłu
gów i liichuniców zn Karaielę 
0 =ter u:e płacę Stani łan 
Os t r .  577

Proffsor Gr. R ,  W g G Ł O W S  ;!
©IFEI5ATWR O PE R A T O R

o r d ju u je  od  g o d z in y  3 —4 p op o łn d n iu  
L y r U K n W b H A  l i r t b n  80 .

Stan z dniem SI.Grud nia 1922
(O g ło szen ie  po myśli § 7. usfęp 6 statutu )

List? hipoteczne 4 %  Mp. 41,056,680*—
4 V2% . 150,442 420*-

Książeczki wkładkowe tu o <-.a2kiela 
Wkładki na rachunek bieżący 
Wierzyciele około

Lwów, dnia 22. S tyczn ia  1923.

a ¥ B A M K  H l F O T e C Z K ^ .

M p . 1 9 1 4 9 9 , 1 0 0  —  

„  4 6 8 , 7 3 3 . 0 9 5  -  
„  1 7 7 , 0 6 9  5 7 V —  

„  1 ; 9 4 7 ,0 4 2 . 0 0 0 - -

Prenumerata bez odnoszenia m iesięcznie 6300 mp.. a odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 7000 mp. — Redakcja czynna od godz. 8 rano do 2 popołudniu, z wyjątkiem 
niedziel l świąt. — Redaktor Łącz. przyjmuje od godz. 1 --2  popoł. — Listów uięfrankowanyeh należycie nie przyjmuje się. — Rękopisów Redakcja ‘ \dmini- 

> straeja nie zwracają. — Konto P. K. O U l.,.90. ,

tr faktor odpciciectzialny: JERZY KONARSKI. Należytość pocztową .G9iacono ryczałtem, Dnikiirilia Poiska. L ife .-.


